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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 


południu z wyjątkiem niedziel i dni świą- R 
tecznych. 
Przedpłata wynosi: 
W MIEJSCU kwartalnie . . . 4 złr, 50 ont. l 
miesięcznie . . . 1 złr. 50 ont. i 
Z przesyłką pocztową: 
Miesięcznie . a gia 6 6 ŻA. =- g 
W państwie austrja kiem . . 6 „, —, 
Do e niemieckiej | | 
rz ii i M5 „Bomi (BE xi 
E j tw Nad 
| Perb Pe RB .-. j 
edynczy kosztuje 10 et. 


Numer poj 


ójujejicmy 


zważa 


mach jednej całej nie zostało szyby w oknach. 
Poszukiwania przyczyn eksplozji doprowadziły 
do odkrycia je be blachy i resztek masy, 
zawierającej w sobie siarkę, z czego wnoszono, 
że wybuch spowodowany był przez jakąś pie- 
kielną machinę. Dotąd nie wpadnięto na żaden 
ślad winowajcy. 


Od administracji. 
Przedpłata na IV. kwartał: 
kwartalnie 4 złr. 50 ct. 
na prowincji z przesyłką pocztową: 

kwartalnie s a 6 złr. — 

Cena prenumeraty poza granicami pań- 
stwa Au-tre- Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 

Gazeta Narodowa. która umieszcza orygi- 
nalne korespondencje z Warszawy, Krakowa, 
Wiednia, Pragi, Paryża, Rzymu, Torcji i Szwaj- 
carji, i nadał szczególną uwagę zwracać będzie 
na wszelkie objawy Życia narodowego we 
wszystkich częściach naszej ojczyzny, do czego 
posłaży jej obok powyższych korespondencyj, 
fejleton, wyłącznie pracami oryginalnemi 
zasilany. 

Dla abonentów Gazety Narodową uzyskali- 
śmy obniżenie ceny dzieł Bohdana Zaleskiego. 
4 tomy 4 złr. 20 ct., oprawne w płótno szag. 
6 złr. 20 ct. Kwotę tę można nadsyłać wraz 
z prenumeratą. 

Upraszamy o wczesne przesłanie 
prenameraty, by szan. prenumerato- 


rowie mic doznali przerwy w prze” 
sylce. 


a 


U Sawina, dymisjonowanego urzędnika, zo- 
stającego pod policyjnym dozorem w Warsza- 
wie, znaleziono dynamit. Wskutek tego odkry- 
cia pułkownik Serdinkow, zastępca dyrektora 
policji, i wielu innych urzędników policji, któ- 
rzy przed wyjazdem cara robili rewizję u Sa- 
wina, i niczego nie znaleźli, dostali dymisję i 
są pod śledztwem. Sawina zamknięto w dziesią- 
tym pawilonie cytadeli. Dynamit odkryto przed 
samym odjazdem cara. 


* + 


Dnia 26. września rano w twierdzy Schlis- 
selburgskiej wykonano wyrok śmierci na Mana- 
kowie, politycznym przestępcy. On, jak czternastu 
innych oskarzonych, przed kilku dniami sądzo- 
ny był przez osobny sąd, i skazany na powie- 
szenie, — w drodze jednak łaski, na prośbę 
Manakowa, śmierć na szubienicy zmieniono na 
rozstrzelanie. Jego spółnicy skazani zostali na 
katorgę. W tych dniach z Petersburga udaje 
się nadzwyczajna komisja do Archangielska na 
wielki polityczny proces. Pomiędzy oskarzony- 
mi jest dwóch oficerów. 

Z Petersburga donoszą, że surowe śledztwo 
nakazane jest w skutek pożałowania godnych 
wypadków na jarmarku w Rownej, gdzie 
jak wiadomo krwawe zaszły bójki między ` ko- 
lonistami niemieckimi a moskiewskiem chłop- 
stwem. Na nieszczęście zdaje się, że cyfra po- 
dana zabitych i rannych daleko jest wyższą. 
Utrzymują, że więcej niż dwadzieścia osób, po 
większej części chłopów padło na miejscu, a 
rannych jest trzy razy tyle. Liczne nastąpiły 
aresztowania. Nie podlega dziś żadnej wątpli- 
wości, że główna wina tego krwawego zajścia 
spada na chłopów moskiewskich. Bijatyka mia- 
ła miejsce w czasie zjazdu skierniewi"kiego, i 
wszelkiemi siłami starano Się przeszkodzić, aby 
wiadomość o niej dostała się do publiczno- 
śći, a to dlatego, że mogłaby wywrzeć nieprzy- 
jemne wrażenie na cesarza niemieckiego. 


CEDERE O U ON S FOOOZOW JORGA. RETE 
oT i 


LWÓW d. 3. października. 


(Proklamacja Iwana Nasmowicza. — Donfosłość 
sprawy zawieszenia amortyzaoji dłngn egipskiego — 
Times powtórnie o porozumienin się Moskwy z 
Francją w Chinach. — Eksplczja w ratuszn salis- 
burskim. — Odkrycie dynamitn w Warszawie u 
Moskala Sawina. — Wykonanie wyroku śmierci na 
Makanowie w Schliisselburga. — Sledztwo w apra- 
wie krwawych zajść na jarmarkn: w Rownej. — 
Alliance wiedeńska a okajdery. — Zamierzone de- 
monstracje rnmnńskie przeciw Austrji. — Areszto- 
wania anarchistów we Wiedniu). 


Iwan Naumowicz, przebywający obecnie w 
Moskwie, wydał odezwę w języku moskiewskim 
do uczniów gimnazjum ruskiego we Lwowie, w 
której wzywa ich do opuszczenia Austrji, a ra- 
dzi im wyemigrować do Moskwy — do ich pra- 
wdziwej ojczyzny. Proklamacja wzywa także 
uczniów do przejścia na prawosławie, gdyż jak 
Iwan twierdzi w tej odezwie — to jest  praw- 
dziwna rt à ż i 


a 
d r 

Z Wiednia telegrafują nam z autentyczne- 
go Źródła, że wiedeńska „Alliance Israelite* wy- 
słała była do Galicji delegata dla zbadania tu- 
tejszych chajderów, który to delegat w. swojem 

opiss? chajdery jako szkodliwe 
dla sprawy żydowizmu, pod względem etycznym, 
pódagogićznym i sanitarnym reformy zasadni- 
czej absolutnie potrzebujące. 

Nie po raz to pierwszy słyszymy, że „Alliance“, 
ten obejmujący całą kulę ziemską rząd żydow- 
ski — czego o sobie niu mogły powiedzieć ani 
rządy rzymskie, ani Karola W., ani Karola V., 
ani Napoleona I. -— zajmuje się chajderami. I 
nie wątpimy, że są mu one solą w oka jak 
pejsy i chałaty, które szachraja lub łotra żyda 
z góry piętnują jako żyda, nie pozwalają przed- 
stawiać go jako Polaka, Niemca itp., i postępki 
żydowskie pokryć imieniem obcych narodów i 
wyznań. Te bowiem chajdery są oraz główną 
podperą owych pejsów i chałatów, jako będące 
instytucją starowierczą. Wielka też jest niena- 
wiść tak zwanych reformowych żydów do tych 
pejsaczy i chałatników, o których tamci powia- 
dają: „oni nam wstyd robią.“ 

Zważmy jednak dobrze, iż ów delegat 
|„Alliansy* domaga się tylko reformy chaj- 
derów — podczas gdy główni jej ajenci, szrajb - 
jady i parlamentojndy, gdyby szło o tego ro- 
dzaja szkoły katolickie, z całą zaciekłością ma- 
sońską domagałyby się ich z niesienia. Byka 
na arenie nie tyle wpędza w rozjuszenie pła- 
szczyk czerwony, jak takiego jadę sam wyraz: 
Szkoła wyznaniowa katolicka. Ale chajder co 
innego — to szkoła zawsze Żydowska, więc tyl- 
ko zreformować ją należy, aby nie robiła westy. 
da żydom reformowym, i tem nie „szkodziła žy- 
dowizmowi.* Nie wytępić chajdery należy i ży- 
dów starowierców zmusić do uczęszczania do 
szkół pospolitych, w których bodaj kropelkami 
wsiąkać musiałby w uczniów żydowskich duch 
obywatelski kolegów — ale zachować, aby się 
cały duch żydowizmu zakonserwował, i tylko 
zreformować, aby się ciało żydków w strój po- 
spolity ` przybrało | 

Lecz nie ma ani nadziei ani obawy, aby 
sią „Alliance“ bodaj w tym specyfieznie żydow- 
sko-interesowym celu zajęła chajderami. Pejsy 
i chałaty szkodzą reformowemu żydowizmowi tyl- 
ko w Austrji, we Węgrzech, w kąpielach niemiec- 
kich — a celem „Alliance“ jest świat cały, więc 
narazie, jak wiemy z konferencyj delegatów 
„Alliance* berlińskiej, wiedeńskiej i londyńskiej, 
oczyścić żydowizm z zarzutu, jakoby religia ży- 
dowska zawierała zasady, niezgodne z żadnem 
społeczeństwem nieżydowskiem. Więc olbrzymie 
sumy wyznaczono, aby p. Lazarus z meszkolan: 
cji masońskiej i filozofii niemieckiej wytworzył 
guke żydowską. I tak chajdery pozostawi na 

oku, | 

Tymczasem loika faktów znienacka przej- 
dzie do porządku dziennego nad chajderami. 
powszechnem bowiem ubożeniem Galicji, do cze- 


bez. U ; górące słowa, jakiemi Nanmowicz 
"-fachęcał młodzież, skłoniła 4 uczniów wymie- 
nionego gimnazjum do posłuchania jego rady. 
Mianowicie wczoraj o godz. 12. w południe 
odjechali do Brodów, zkąd im będzie bardzo 
l połączyć się z „najukochańszym prowo- 
em. u 


Zanotować jednak musimy, że przed kilko- 
ma dniami odszedł pierwszy transport, ci zaś 
co wczoraj pojechali, stanowią drugi. 

Podajemy wiadomość tę zupełnie autenty- 
czną bez wszelkich komentarzy, gdyż takowe 
są zbyteczne tam, gdzie rzecz sama bardzo ja- 

"ano mówi. Jestto pierwszy objaw skutków na- 
rad tajnych Pobiedonoscewa i członków syno- 
du kijowskiego z Nanmowiczem i Płoszczań- 
skim, o których to naradach donosił nam nasz. 
dobrze poinformowany korespondent z Kijowa. 

5 z + 

Anglia łamiąc ustawę likwidacyjną egip- 
skiego długu, dała mocarstwom europejskim 
nietylko pretekst, ale è prawo do wmięszania się 
w tę sprawę. i nie rozważyła, że porozumie- 
nie się mocarstw nietyle ma na celu bronienie 
interesów wierzycieli państwa, ale że chodzi tu 
raczej o wydarcie Egiptu z rąk Auglii w jaki- 
kolwiekbądź sposób. Pochwyciły państwa Spo- 
sobność, którą sama Anglia podała, aby zwró- 
cić przeciw niej wspólną akcję. 

Książę Bismark kierować będzie negocjacją, 
jaka wywiązać się może w skntek identycznego 
protesta Francji, Niemiec, Anstrji i Moskwy. Fi- 
garo utrzymnje, „że więcej niż o dolinę Niln, 
chodzi o wolny przejazd przez kanał Snezki, 
który Europa kontynentalna w ten sposób chce 
zabezpieczyć, aby prawo przejazdu nie zależało 
od jednego mocarstwa. Cztery gabinety chcą 
przeprowadzić zneutralizowanie kanału, i nawet 
nie ulękną się wojny, gdyby się Anglia upierała 
klucz kanału utrzymać w swych rękach. Gabi- 
nety nie zażądałyby wspólnie cofnięcia rozpo 
rządzenia, gdyby grnnt nie był pewnym do 
trzymania Anglii w ezachu. Partja odegra się 
úa barkach egipskiego rządu, ale skntki pójdą 
po za nie. Czy rząd egipski zapłaci czy nie, to 
tylko pytanie na oko; chodzi rzeczywiście o to, 
aby się Anglia w Kairze nie nsadowiła i żeby 
Europa faktycznie kanał miała w rękn. — Pan 
Ferry nie mógł u p. Gladstona przeprowadzić, 
aby Anglia orzekła neutralność Egiptu i ka- 
nału. Życzymy, aby księciu Bismarkowi udało 
się to, czego nasz minister wykonać nie zdołał.* 


. "i 


tę „Timesa powtórnie ag z 
i jest tajemny związek międ 0- : > frh z 
TERT Panda, że i, ch flotą waj któ- |g9 Się żydzi znacznie przyczynili i przyczynia- 
rą ma na wodach chińskich, wspierać operacje |1% wyginie ta we żydów, która chajde- 
francuzkie; Moskwa będzie Się starała wywołać a= ziaci swoje oddaje. Nędza między bieda- 
casus belli, by na wiosnę zaatakować Pekin, |” wem żydowskiem „Już we uwowie jest okro- 
gdy Francja równocześnie zajmie prowincje po- Po nod a na wsi, jak nam przynajmniej ze 
Afiwe: wschodniej Galicji opowiadają, jest jeszcze gorszą. 
Dość powiedzieć, że żydzi imają się pracy rol- 
i ri nej, i że o milę biegają, aby się po 30 centów 
Donoszą z Londynu, że w sobotę w Salis- 
bury, późno wieczorem, chciano wysadzić w po- 
wietrze ratusz, w rynku stojący. Około godz. 
11. usłyszano straszną eksplozję; tłum zbiegły 
na wybuch ujrzał ratusz w kłębach dymu. 
około bruk zasłany był kawałkami szyb; „oka- 
zało się, że w ratuszu i otaczających go do- 


zwłaszcza w Skarbach, będących własnością ży- 
dów, absolutnie żadnego zajęcia nie otrzymują. 
Czy wiadomo o tem „Alliance ?* 


dziennie najmować po folwarkach, że jednak | 


Do Pester Lloyda dónoszą z Bukaresztu, że 
opozycja rumuńska wysłęła na dworzec w Plo- 
jesztach tłum studentów, aby wyprawić antiau- 
strjacką demonstrację, gdy tam przybędą cesa- 
rzewiczostwo austrjaccy. w drodze do Sinai. Ale 
tłum, pomiędzy którym awijał się nawet jene- 
rał Floresko, o dwa dfi zawcześnie przybył. 
Istniejące zaś w Bukareszcie Towarzystwo Ru- 
munów siedmiogrodzkich „Societatea Carpati“ 
zamyślało nawet do Sinai przed pałac królew- 
ski udać się z żałobną chorągwią — ale się mu 
nie udało. 

ú ` . 

Od czasu wykrycia tajnej drakarni anar- 
chistycznej na przedmieściu Neulerchenfeld a- 
resztowania anarchistów mnożą się z każdym 
dniem. Obecnie siedzi ich już 23 pod kluczem a 
ży nimi i ich- tylokrotnie w ostatnich cza- 
sach wspominany przówódzca Brady, wydany 


przed kilku dniami przes władze bawarskie rzą- 


chaniczną. Jak widzimy przeto, 


Wę Lwowie, Sobota dnia 4. Października 1884. 


SE w Paryżu przyjmuje ignis dla ai Nar." 
ajencja pana Adama, Rue Clómont, 1 Paris, Otto 
Mass w Wiedniu, (Hsasenstein èt Vogler) nr. 10 
: Walfńsshgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastoi 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse 14. Rudolf Mosze, Beiler- 
statte nr. 2., Henr. Schalek, I. Wollzeile 14. 
Maurycy Stern, Wolłreiłe 22, w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Vogler, i GQ. L. Daube et Comp.; 
w Warszawie Rajchman et Frendler Senators 
22, W. Kukliński w Krakowie. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
l Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 


Lal 
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Przedpłatę i ogłoszenia p - 
We LWOWIE bióro administracji „G 
ulica Kopernika l. 5. 


RO et. od wierszą. 


Powstało tu pod egidą redakcji Ogrodnika|na ulicach, po kawiarniach a szczególniej pi- 
Polskiego Towarzystwo ogrodnicze, które posta- |wiarniach aż czerwono od mundurów  ungiel- 


wito sobie za cel podniesienie ogrodnictwa w |skich; mamy teraz i angielską, 
Polsce. Dotychczas już liczy ono 120 członków, | wycnodzącą , Times 


„gazetę w Kairze 
i angielską mu- 


| i of Egypt. i 
a pierwsze jego posiedzenie odbędzie się w d.|zykę i angielskie po sklepach töwary: Wszyst- 
16. października. Podzielone jest na 5 sekcyj:|kie urzęda przepełnione Anglikami; +z nadcho- 
warzywną, owocową, kwiatową, ogólną i me |dzącą jesienią ciągną oni do Egiptu jakby pta- 


szerokie ma|ków stada. 


Wicekról otoczony jest nimi i 


przed sobą zadanie, a wobec stanu zaniedbania, | wzięty niejako pod kuratelę a i małżonka jego 
w jakiem dotychczas znajduje się nasze ogro-|księżniczka Kmineh, dała się zupełnie opano- 
dnictwo, wysoce ważne, należy mu z całego|wać Angielkom, które jako guwernańtki i nau- 


serca życzyć jak najlepszęgo powodzenia. 


Warszawa d. 30. września. _ 


M. Jak jaż pisałam wam w jednym z poprze- 
dnich moich listów, rozczarowanie po wyjeździe 
cara w sferach rządowych jest zupełne. Niety! 
ko gratyfikacji żadnych niemal lub takie zale- 
dwie, które wyglądają na żart raczej, niż na- 


dowi austrjackiemn. Charakterystyczną cechą |grodę, ale nawet w kwestji rang i ordarów car 


organizacji anarchistycznej jest okoliczność, że 
cały ruch wiedeński kierowany był przez osta- 
tnich kilka miesięcy zdala, t. j. z Monachium, 
gdzie właśnie przebywał od przeszło pół roku 
Brady. 


Korespondencje „Gaz. Nar." 


Warszawa d. 29. września 


(M.) Głacho i cicho w Warszawie; chwi- 
lowe wrzenie, które widocznem było ną. jej 
powierzchni, acz tylko ņa powierzchni, podćzas 
bytności cara, ucichło tersz zupełnie, właściwe 


zaś Życie Warszawy ni6 poczęło się jeszcze ; 


służby się otrzymuje. 


za pobyta swego w Polsce bynajmniej nie oks- 
zał się szczodrym. I tak na przykład jenerał 
Harko acz obdarzony orderem -Adeksandra New- 
skiego, w gruncie rzeczy bynajmniej żładaej nie 


otrzywiał odznaki; w hierarchii biurokratycznej si z 


i wojskowej bowiem w Moskwie co lat 3 przy- 
aługuje każdemu prawo .do pewnych rang i or- 
derów, które na mocy prostej tylko długości 
Taki order Aleksandra 
Newskiego należał się przeto z prawa jenerało- 
wi Hurce; gdyby był dostał chociażby tego sa- 
mego Aleksandra Newskiego w brylantach, by- 
łoby to już dowodem peniekąd pewnej łaski ca- 
ra, tak jednak jak jest, nie jest to bynajmniej pod 
żadnym względem. W ogóle wszyscy obdarowa- 
ni drderami i rangami są niemi tylko pozornie, 
dano im bowiem wyłącznie te nagrody, które 


teraz dopiero zwolna ściągają z dalekich stron |im wychodziły. Nominacje zaś tych, których 


i bliższych ci wszyscy jej mieszkańcy, co zdala. 
cd murów Warszawy przepędzili lato. Sezon 
martwy przeciągnął się dla naszego miasteczka 
znacznie tego roku ze względa na niezwykle 
piękną jesień, która zaledwie od paru dni przy- 
niosła nam chłod iejsze nieco powietrze a dotąd 
ładziła wszystkiemi pogorami lata. Sęzondwi 
temu tym razem brakło jednej ze zwykłyci 
jego rozrywek, która nietyle ze względu na 
sumę zabawy jaką przedstawia, ile raczej ze 
względu na sumę łez, które osusza, Wieży się 
ogólną sympatją — brak mu było uprzywilejo- 
wanej loterji na korzyść naszego Tow. dobro- 
czynności. O zwłoce w nadejściu pozwolenia na 
jej odbycie się pisałem wam faż przód part 
miesiącami — i otóż minęło lato, odbyła sią w 
zeszły czwartek loterja moskiewska na rzecz. 
ochrony Mikołajewskiei — & o naszej mig moża. 
już być mowy. Jest te olbrzymia szczerba w. 
budżecie Towarzystwa dobroczynności, bo do 
chód z takiej loterji dawśł mu czasami do kil- 


kunastu tysięcy rubli a główną winą tego jest. 


nie juź może niechęć, ale poprostu nieład w þju- 
rach ministerstwa. Wieki trzeba z najmuiejszą 
drobnostką czekać na otrzymanie takiego po- 
zwolenia. Najlepszym pod tym względem przy- 
kładem może być świeżo założony cmentarz 
miejski w Brudnie ; miasto założyło go, ogro- 
dziło, ukończyło do niego drogę, ale otwierać 
go na ażytek publiczny nie może, dotąd bowiem 
nie nadeszło pozwolenie, o które masi się uda- 
wać do ministórstwa, ilekroć chce zrobić jakiś 
wydatek przenoszący kosztem samę 1000 rubli. 
Niemcy zwykli z pogardą odzywać się o „pol- 
skiem gospodarstwie“. Gdyby znali tutejszą 
gospodarkę, sądzę Że zmieniliby awoje przysło- 
wie. Nieład, niedbalstwo na kśżdym kroku; 
stosy przepisów i praw, które zazwyczaj pisze 
się tak, że nikt ich zrozumieć nie jest w stanie, 
że muszą wywoływać tylko zamięszanie ogólne, 
jak najdowolniejsze tłumaczenia, a w końcu je- 
szcze istnieją na to tylko, 'aby być obchodzo- 
nemi gruntownie. 

Tak np. wiadomo, że istnieje prawo, w grun- 
cie jak najzbawienniejsze dla naszych stosun- 
ków, że włościańskich gruntów nie wolno na- 
bywać niewłościaninowi. Przepis ten obowiązu- 
je zarówno w okolicach miast wielkich, fabry- 
cznych, jak np. Warszawy lub Łodzi, Miasta te 
nieodzownie potrzebują rozszerzać się, «wzra- 
stać, potrzebują ziemi pod fabryki, które doko- 
ła nich się grupnją, a włościanie okoliczni nie 
mogą sprzedawać gruntów komu innemu, jak 
tylko włościaninowi. Naturalnie, od czegoż w 
takim razie furteczka, którą się obchodzi wsze]- 
kie moskiewskie prawo? To też ta'ustawa, ją 
każda inna, znajduje obejście. Właścicielowi zie- 
mi, mającej iść pod fabrykę, włościaninowi, da- 
je się zastaw, i na zastaw ów od niego bierze 
ziemię. Ażeby zaś w przyszłości nie rościł sobie 
do niej prawa, zastaw dają tek znaczny, żechłop 
nie byłby w stanie go oddać — i tym sposo 
bem chłop zostaje de facto, mimo wszystkich u- 
staw, wywłaszczonym przez fabrykanta. 

Ministerjalna rewizja drogi żelaznej Iwan- 
grodzko-Dąbrowskiej już się odbyłaj z dniem 1. 
grudnia n. stylu droga ta: oddaną zostanie do 
użytku publicznego; obecnie zaś toczy się spór 
o to, kto weźmie ten kawałek drogi żelaznej, 
który idzie od Koluszek do Łodzi. pretendaje o 
niego p. Bloch, entreprener drogi dwangrodzko- 
Dąbrowskiej, i linia kolei Warszawsko- Więdeń- 
skiej. 

Donosiłem wam już poprzednio o przybyciu 

delegata do rewizji tutejszych sądów, p. Bilba- 
sowa, członka Izby sądowej petersburgskiej. W 
dnin 24. b. m. zwołał p. Bilbagów konferencję, 
złożoną z miejscowych adwokatów i obywateli 
miasta celem poznania życzeń ogółu miesskań- 
ców w przedmiocie reform, pożądanych w orga. 
nizacji tutejszego sądownictwa. Z adwokatów 
starszych zaproszeni byli na nią: Bardzki, Dzie- 
wulski, Wierzchlejski — z młodszych: Benzef, 
Jużyński; z obywateli miasta: Makowiecki, 
Szlenkićr i Sporny. 
Może konferencja ta zdoła doprowadzić do 
czegoś i wprowadzić nieco ładu w samowolę do- 
tychczasowych urządzeń sądów, mirowych zwła- 
szcza, o których zaprawdę możnaby p'sać tomy 
całe, które cudzoziemcowi wydałyby się chyba 
bajką, tak są niepodobne do powszechnego sta- 
nu rzeczy na całym świecie, 


Hurko przedstawił do.orderów lub rang, ode- 
słane zostały na zwykłą drogę ministerjalną. 
Te szczegóły zdawałyby się wróżyć o pewnej 
yntełasceę względem naszego. okecnego naczelnika 
kraju; więcej jeszcze dowodzi jej ta okoliczność, 
że jenerał Hurko ani jego małżonka nie zostali 
zaproszeni na polowanie dworskie w Lubochen- 
ku, oraz że przez ciąg całego pobytn w Skier- 
niewicach nie, stali oni bynajmniej na stopie 
Énfime z dworem, ale mieszkali zupełnie osobpo 
w dworku proboszcza i* 
wnem oddaleniu; carowa miała nawet względem 

ani Hurko zachowywać się niezmiernie chło- 
dno, czego bynajmniej zatrzeć nie zdoła otrzy- 
many obecnie ofder. 

Ztąd optymiści wyglądają już w niedale- 
kiej przyszł:ści naunięcła KH Harki. a zasta- 
pienie go nową jaką persona grata: :Na zmianie 
tej oczywiście, jak na każdej innej, my nic nie 
skorzystalibyśmy, hoć:w niczem. nie wpływają 
tu osoby rządzących, ale system, który pozo- 


on nim mimo krzyków korespondentów zagra- 
nicznych z Warszawy, oślepionych na. chwilę 
jakąś optymistyczną epidemią, której źródła na: 
leży sznkać w naszem narodowem usposobieniu, 
tak skłonuem zawsze do złudzeń. Odwiedzi- 
ny carskie wykazały jak najwymowniej, że na 
polskiej ziemi, pozostającej w jego władaniu, 
wszystko pozostanie th stażu qwo, i trzebą za- 
prawdę chcieć się łudzić, przypuszczając jakie- 
kolwiek zmiany. 

Car na odjezdnem podziękował Apachtinowi 
za to, że młodzież tak dobrze umie po moskiew- 
sku i z takim mówi akcentem. Górą przeto 
apuchtinowski systemat! Nie omieszkał również 
car wyrazić swego zadowolenia „russkim djeja- 
tiełom*, a wypowiedział je do prezesa Izby są- 
dowej Trachimowskiego, któremu oświadczył, 
że to co mu jen. Harko oznajmił o działalności 
urzęduików w tym kieranku i o postępach, ja- 
kie tę ich pracę odznaczają, ucieszyło go nie- 
zmiernie. Słynne owo rdarzenie w instytucie 
głuchoniemych i ociemniałych, które, dało po- 
wód do najrozmaitszych opowieści i bezpodsta- 
wnego twierdzenia, jakoby car miał Apuchti- 
nowi powiedzieć, że „dość było czasu nanczyć 
sią po polsku“, a które we właściwem świe- 
tle w swoim czasie wam opisałem, tak dalece 
obiegało z różnemi upiększeniami Warszawę, że 
to zwróciło aż uwagę pana Apuchtina, który 
uznał za właściwe objawić swoje niezadowolenie 
z tego dyrektorowi pomienionego instytutu, p. 
Papłońskiemu i zażądać od niego piśmienego 
zaprzeczenia obiegającym pogłoskom a zarazem 
opisu rzeczy „tak jak się miała istotnie, 
który w tym dokumóncie jest najzupełniej zgo 
dny z podaną przezemnie wersją. 


Kair d. 22. września. 


(4. N) „Baudet de Mr. Lesseps! — Bis- 
marks Ksel | Kaisers Esel — beantiful! molto 
bello — baudet de Lord Northbrook szuf sitt! 
(patrz pani)" — takiemi wykrzyknikami we 
wszystkich możliwych językach witają mnie co- 
dziennie poganiacze osłów, stojący po wszyst- 


zymani byli w pe-{ 


staje i pozostanie niszmięneym. A  ppzostanie 


czycielki panują sobie po haremach. 

Angielska ta gospodarka aajbardziej daje 
się we znaki finansom egipskim, bo. tak wojsko 
obmapacyjne jek i urzędnicy angielscy pobierają 
piire bajnezmi (inspektor cła w Aleksandrji po- 

a rocznie sto tysięcy franków pensji) i wy- 
ezerpują do dua skarb państwa. Długo jni trwać 
to nie może; pożyczka stanie się konieczną — 
a ZY, jak mówi dad tutejsdy, Anglia kapi 

gip 

Przyjągd lorda» Nerthbrooka sprawił tu nie 
zbyt miłe wrażenie, bo taż.i, 6 jego nie- 
sympatyczna wcale Wysoki, ńadzwyczaj chady, 
sztywny, z twarzą długą, nie ziwióhiającą wy- 
3 tej nie wyczytać nie można, 

aje się, jak gdyby kto patrzył na książkę, 
której karty nierozcięte. Arabi pazywają go 
angielskim wicekrólem Egiptu. ` - 

Mieliśmy tu temi dniami gościęm Polaka, 
który zamieszkał stale koło Komne: w górnym 
Egipcie. Mówił on nam, że wśzysńkie-prawie 
wiadomości przez Anglików podá ape do pism 
europejskich są kłamliwe, że list sowe -Gordo- 
na, które niby z Chartumu dojść misty. do Dom- 
goli, są fałszywe, gdyż cały krej po Bongolę 
jest w rękach powstańców. 

Gubernator Dongoli ma to być zręczny flut, 
który należąc do stronnictwa -'Maġdiego, nie 
chce jednak zerwać z rządem a 'azozególniej po- 
luje na „bakszysz* (tj. datek) pnfiołgki. 

W Konneh umysły były czas 'jakiś - bardzo 
wzburzone, z minaretów muezsyni przy modlí- 
twach wzywali głośno Mahdiego, ale głosy ich 
przygłaszył nieco dźwięk angielskich azter- 
ingów. 

Co do wyprawy na odsiegz Chartumą, to 
natrafń ona na niezwalczone prawie trudności, 
jeśli ją drogą Nilu Anglipy do Końca "el zd 

i j wit wspo- 


się mogą. Ale obączymy częgo jaka 
Wolseley, który. za tydzień wyjężiżą ziąd, aby 
objąć dowództwo naczelne nad całą arniią. Ji- 
tro wyruszają. stad de áma nowe 
H:zhlanderów. Sam jenerał mieszka sobie tym- 
czasem bardzo wygodnie w-śŃeznym pałacyku 
w alei Szubra: pałacyk ten ofiarowany mó na 
mieszkanie przez wicekróla, który posłał mu 
także na powitanie dar wspaniały : ślicznego 
wielbłąda z bogątym rzędem. 

Ale o ile sam chedyw zdaje się sprzyjać 
Anglikom, 6 tyle młodzi jego synowie. a szcze- 
gólnie ośmioletni Mehmet Ali innym 'przejęty 
duchem. Niedawno oświadeżył: młody książę na- 
uczycielowi swemu, że chciałby pojechać. da An- 
glii Zdziwiony tem żądaniem 'naueżyciel (gdyż 
młodzi książęta zaledwie z Entopy pśwrócili), 
zapytał: „Dlaczegoż to życzysz Sobie książę 
być w Anglii?" — „Bo chcę widzieć królowę 
PAŃ i ilorda Churchill.“ — „Ato w ja- 
kim celu?* — „Aby ich wyzwać na pojedynek 
za to wszystko, co mówił lord .Gharchiil o ojcu 
moim.* 

Zabawna także scena miąła mięjsqa przy 
pewrocie młodych książąt na dworen kolej że- 
łaznej,. gdzie się zebrali wszyscy neaniQwie z 
College Khódivia], aby powitać swych dogtojnych 
kolegów. Wszyscy chłopcy „mieli w dnin tym 
zwykły strój turecki: stambuliny (t. j: rpdzaj 
czamary) i tarbusze (fezy). Tylko dwaj syno- 
wie jetińęgo z bejów, znanego strońnika Angli- 
ków, przebrani byli za Szkotów, w mundury 
angielskie. Strój ten wywołał oburzenie między 
młodymi mużułmanami. „My tu nie znamy An- 
glików, nie pótrzebujemy ich! — zawołał jeden 
z młodych patrjotów — zebraliśmy wię na po- 
witanie: Naszego egipskiógo księcia, do tego 
przystoi fóz i stambulina, nie szkocki mundur. 
Precz z Anglikami!“ I biedni dwaj chłopcy mu- 
sieli stać na uboczu, bO zebrana dziątwa nie 
przypuściła ich do swegó grona. ` '“ 

Tak to w młodych tych sercach budzi się 
patrjotyzm, którego brak tu starszemu, dzisiej- 
szemu pokolenia. Ale czy te uczucia przetrwa- 
ją dłużej, niż pierwsze dziecięce zapały ? 

„Czyli z pereł tych tysiąca, 

Które wiosna w kwiatach kryje, 

Chocjaż jedna łezka drząca 

W skwarnym letnim dnin — odżyje. 


Otóż zacząłem o szkołach a kończę o. per- 
łach, ot, powiecie pewnie: kobiece pióro i ko- 
bieca myśl, co się przęząnca z tematu na te- 
mat, niewiele warta. Przyznaję i wybaczcie czy- 
telnicy moi; obiecuję poprawę, a teraz: Allah 


kich rogach ulic w Kairze. Zachwalając swe|ljisał' limak! czyli po naszemu: Bóg z wami. 


osły, z właściwym sobie sprytem chwytają oni 
nazwiska znanych w świecie osób, chcąc tem 
zająć i ubawić przechodniów. 

Ale wy mieszkańcy północy nie wiecie co 
to za śliczne stworzenia Bą osły egipskie, Ro: 
słe, zgrabne, eleganckie, należą niezaprzeczenie 
do arystokracji zwierzęcej, są „tres chic“ i 
całkiem „comme il faut“ — Mają one tę tyl- 
ko wadę, że słuchają jedynie głosu poganiacza 
Araba. Ja np. mogę jak chcę krzyczeć na osła: 
„Stane szoja* — to znaczy stój trochę — osioł 
leci jak szalony, jeśli mu jego dwunożny kole- 
ga Arab, nie powtórzy rozkazu. Zdarza się 
także iż osioł pragnąc ulżyć swemu sercu ry- 
kiem, zatrzymuje się nagle i nie zważając na 
delikatne uszka europejskich amazonek, zaczy- 
na swą melodyjną zwrotkę, której cierpliwie do 
końca wysłuchać trzeba. Mimo to jazda na ośle, 
należy do rozrywek w Kairze; szkoda że teraz 
wychodzi już z mody s Anglicy chcą natomiast. 
zaprowśdzić tramwaje. Kair straci więc znowu 
jedną z dawnych oryginalności. 

Ach! ci Anglicy! wszędzie ich tu pełno; 


Wystawa regionalna. 


Tarnopol d. 2. października. 
(Od naszego sprawosdawcy.) 
vV. 


Koszykarskie wyroby dwóch _ miały repre- 
zentantów: Koniewicza z Tarnopola i szkołę ko- 
lejową w Nowym Sączu, której móże dlatego 
przyznalibyśmy wyższość, że „spotykając się z 
nią już po raz trzeci, widzimy znakomity po- 
stęp tak w obrobieniu, jak i. Tak Mstównych 
kształtach koszyków. Według katalogu wysta- 
wy, nauczycielem w tej szkolę jeki p. Qłustaw 
Lepszy, któremu zasyłąmy żtąd jednozgodne 
uznanie, iż prace, pczniów jego są, hleżawodnie 
najłepszemi w Galicji. — Nietmtiejszy po- 
stęp widzimy w wyrobach tokajskich p. Dziu- 
bińskiego z Krasnego, „mianowitie w. talerzach, 


których ebrobienie i rozmaitość wzorów dopro- 
wadzone są do wysokiej perfekcji, czego znów 
powiędzieć nie można o wyrobach rzeźbiarskich 
tejże firmy, jeszcze niezmiernie prymitywnych. 


, Wychodząc z głównego budynku, do narzę- 
dzi rolniczych i przyrządów gospodarskich, za- 
znaczyć musimy znane ze swej doskonałości wa- 
gi decymalne i do ważenia bydła, p. Weicha 
ze Lwowa; a wreszcie przychodzimy do pra- 
wdziwego obozowiska, zapełnionego pługami, 
buraczarkami, wypielaczami, kartofisrkami itd. 
Stanęli tu do konkursu: Dajewski i Faranow- 
ski z Podhajee, Clayton i Sehnttleworth, Tade 
msz Federowicz z Klebanówki, zakład sierót w 
Drohowyżu i inni. Dwukrotnie wykonywane 
próby na przyległem polu — choć przy pierw- 
szej próbie padał deszcz ulewny — świetnie wy- 
padły dla firmy podhajeckiej; szczególniej po- 
dobał się znawcom pług jednoskibowy systemu 
Faranowskiego. Oddawano również zasłużone 
pochwały narzędziom, wyrabianym w Drohowy- 
żu. Z innych przyrządów zasługują na wzmian- 
kę żarna, praktyczne i tanie, własnego pomy- 
słu i wykonanis Leona Misiaka z Klebanówki. 


e » 


Dziś, po godzinie 2. z południa, zamkniętą 
została wystawa tarnopolska przemówieniami 
hr. Koziebrodzkiego, dr. Ciesielskiego i JE. hr. 
Dzieduszyckiego ; poczem- przystąpiono do roz- 
dania nagród. Otrzymali: 

Dyplom honorowy : Fedorowicz Tadeusz, 
m. Tarnopol i Kryciński. Medale złote: Fedo- 
rowicz Tadensz, Korytowski, ks. Andrzejewski 
i Czyński z Jarosławia. Zatwierdzenie poprze- 


Sejmowe. 


Lwów d. 30. września, 
(Budżet szkolny na r. 1884). 
Na porządku dziennym jutrzejszego posie- 
dzenia sejmowego stoi sprawozdanie komisji 


dnio uzyskanych medali: Ihnatowicz, Rucker i 
Dziubiński. Medale srebrne: z działa pszczel- 
nictwa: Puntschert, Senik, Michalewicz, Dą 
browski, Wojcikiewicz, Kremer, Kwiatkowski, 
Zimmer; z dz. ogrodnictwa: Kaczyński, hr. 
Karnicki, Korytowski, ks. Kośnierski, Sławiń- 
ski, Manasterski, Eberman, Korzeniewicz, Na- 
wa:ecki, Klimowicz, Janelli, Riedel ze Lwowa; 
z przemysłu a0mowego: Skryblak, Słowieki, 
Milewska, Fedorowiczz Wład; 

za gospodarskie narzędzia : Dajewski i Spł., 
Clayton et Schuttleworth, Zakład sierót w Dro- 
howyżu, Weich ze Lwowa. Bronzowe: Jana, 
Gottwald, Szwejkowski, Zaamirowski, Bərodje- 
wicz, Tabęcki, Cywiński, Czosnowska, Lis, Więc- 
kowski, Rożański, Cywiński, Janoszyna, S<hau- 
er, Michniewski, Bałtarowicz, ks. Szydłowski, 
Myszal, Stefański, Jabłkowski, ks. Kuczyński, 
Kolczycki, Kosiński, Plewako (z król. Polskie- 
go), Kubaszewski, Kuczborski, Wierzchlejski, 
Manasterski, Kriszka. Fröhlich, Huzarewicz, Ko- 
niewicz, Lepszy, Prycharski, Piotrowicz, Haus 
berg, Ciążkowska, Wereszczyński, Gileczek, Dzi- 
kowski, Hendrych, Rehorowski, Spółka roln. w 
Błażowej, Weich, Frantz, Katz, Kostynowicz, 
Jaworek. Oprócz tego przyznańo wiele listów 
pochwalnych i nagrody pieniężne. 


Na zakończenie uroczystości, wychowańcy 
szkoły ludowej w Oknie, odśpiewali „Mnohaja 
lita* na cześć protektora wystawy JEks. hr. 
Dzieduszyckiego; poczem przystąpiono do rozlo- 
sowania fantów. 


budżetowej o preliminarza szkolnym na rok 
1 


W porównawczem zestawieniu wniosków 
sejmowej komisji budżetowej, Rady szkolnej 
krajowej i Wydziału krajowego przedstawia się 
preliminarz szkolny na rok 1885 w sposób na- 
stępujący : 


Wniosek Wniosek Wniosek 

komisji Rady szk. Wydz. kr. 
Rabr. I. Zasiłki dla funduszów szkolnych okręgowych 377,860 zł. 399.420 zł. 196.384 zł. 
„ JI. Substytucje 100.000 „ 107.000 „ 88.000 „ 
» „lik Zaaiłki dla szkół utrzymywanych przez korporacje 3.775 „ 3'775 „ 3775, 
„ IV. Adjuta 5.000 „ 5.000 „ 5.000 , 
» V. Remuneracje i zapomogi 30.000 „ 30.000 „ 23.000 „ 
„ VI Podatki i daniny 650 „ 1.150 „ 150 „ 
„ VII. Koszta podróży i dyety | 500 „ 500 „+ 500 „ 
» VII Dodatki pięcioletnie dla nauczycieli 70.735 „ 70.735 „ 70735 , 
„ IX. Dodatek do fandusza emerytalnego 12.800 „ 12.800 „ 12.800 „ 
„ X. Emerytury 5.600 „ 5.600 „ 5.600 „ 
„ XI. Dary z łaski 3.533 „ 3.588 „. 3.538 „ 
» XII. Potrzeby ogólnej natury 1.000 „ 1.000 „ 1.000 „ 
„ XII. Rozmaite 6.600 „ 6800 „ 3.800 , 

„ XIV. Zasiłki bezzwrotne i zaliczki zwrotne na budynki 

szkolne 15.000 „ 30000 „ 15.000 , 


Suma wydatków 633.263 zł. 617.313 zł. 429,217 zł. 


Dochody krajowego funduszu szkolnego na 
rok 1886. w następujących kwotach: 
Rubr. I. Odsetki od kapitałów 
II. Z dóbr i realności 
III. Dodatki 
TV. Zysk ze sprzedaży książek szkolnych 
vV. i darowizny 
VI. Taksy od spadków 
VII. Rozmaite wpływy 
VII. Dodatek z e. k. skarbu pańswa 
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Jak się okazuje z powyższego zestawienia, 
znaczne zachodzą różnice pomiędzy wnioskami 
Rady szkolnej a komisji sejmowej i Wydziału 
krajowego. Z przedstawiają się te 
różnice, jak : 


W wydatkach: 


Rada szkolna żąda zł. 677.313 w. a. Wy- 
dział krajowy proponuje, ażeby sejm przyzwolił 
mniej o zł. 248.054, komisja zaś okrawnje po- 
zornie tylko zł. 44.060, a zatem niby mniej 
uszczupla ona preliminarz szkolny o 203.976 zł. 
niż Wydział krajowy. 


W dochodach: 


Rada szkolna preliminuje 126.495 zł. Wy- 
dział krajowy oblicza Radzie szkolnej dochody 
na zł. 137.227, gdy komisja oznacza je na zł. 
276.495, a to tym sposobem, że 100.000 zł. 
wstawia w rubrykę „rozmaitych dochodów“, o 
które Rada szkolna powinna zdaniem jej posta- 
rać się, ściągając energicznie po powiatach za- 
ległości czynne krajowego funduszu szkolnego, 
które już teraz obliczone są na pół miliona zł. 
z górą. 

Zestawiając przeto sumy netto, jakie wy- 
padnie pokryć krajowemi dodatkami do po- 
datków Ba potrzeby szkół, po strąceniu docho- 
dów własnych krajowego V ii szkolnego, 0- 
trzymamy następujące cyfry: | yy" 

Z preliminarza Rady szkolnej krajowej wy- 
nika potrzeba pokrycia dodatkami do podatków 
sumy zł. 550.818, wedle wniosków Wydziału 
krajowego potrzebaby na ten cel tylko 292.000 
zł., leez komisja moderuje oszczęduość do sumy 
zł. 356.758, t. j. więcej przyznaje kredytu Ra- 
dzie szkolnej w gotówce o zł. 64758, niż Wy- 
dział krajowy, obcina zaś preliminarz Radzie 
szkolnej faktycznie o zł. 194.000. 

0 Pow ęczenia pensyj nauczycielom, O co 
petycjonuje Towarzystwo pedagogiczne na pod- 
stawie uchwał zgromadzeń nauczycielskich w 
Kołomyi i w Tarnowie, naturalnie mowy być 
nie może w tym roku, wobec faktu, że już te- 
raz obmyśleć wypada fundusze na utrzymanie 
340 szkół nowych więcej, niż było ich w prze- 
szłym roku. Stosownie bowiem do zeszłorocz- 
nych uchwał sejmu, powziętych w skutek ini- 
cjatywy pana marszałka, władze szkolne za- 
"brały się w ciągu ubiegłego roku z całą ener- 
gią do mnożenia liczby szkół Za całych lat 
dziesięć przed zeszłoroczną sesją SEJMOWĄ 
pomnożyła się liczba szkół wszystkiego 0 442 — 
od Lo zaś przeszłego o 340. Postęp oczy- 
wisty. 
W 999 szkołach zaprowadzono naukę pół- 
dzienną, oszczędzając tym sposobem koniecz- 
ność rozszerzania istniejących budynków szkol- 
nych, i mnożenia liczby nauczycieli. | 

Dalszą znakomitą korzyścią zeszłorocznej 
rozprawy sejmowej nad budżetem szkolnym jest 
enerżiczne zajęcie się namiestnictwa uporządko- 
waniem rachunków. Rezultat tej czynności prze- 
szedł wszelkie oczekiwania. Jak już bowiem 
nadmieniliśmy, nowoatworzone przy Radzie 
szkolnej krajowej biuro rachunkowe wykryło 
przeszło 500.000 złr. zaległości czynnych w ra- 
chunkach okręgowych funduszów szkolnych, a 
w skutek ścisłości w gospodarstwie pieniężnem, 
przekroczenia w wydstkach Rady szkolnej, któ- 
re dawniej przechodziły nieraz ponad 70.000 
złr. rocznie, zeszły w r. 1883 do 8.105 złr. 

Dotąd jednak nie jest załatwiony spór z 
rządem o koszta utrzymania „pomocniczych sił 
rachunkowych“ przy władzach szkolnych. Usta- 
wa najwyraźniej wkłada ten obowiązek na fan- 


IX. Zwroty zaliczek danych na budynki szkolne 
i buma dochodów 


R A Z OAZY ZZ ZZA 


14713 „ 14713 „ 16.820 , 
gm A, dla 
530 „ 530 , 38 , 
2.836 „ 2.836 „ 2835 „ 
7.250 „ 7.260 „ 7.497 „ 
176.215 „ 26215 „ 37,225 „ 
54943 „ 54.948 „ 54943 „ 
20.000 „ 20.000 „ 17.862 


"276.495 zł. 126.495 zł. 137.227 zł. 
dusz 


Ward ad lecz rząd chciałby koniecznie 
zwalić wynikające ztąd wydatki na fandusz 
krajowy. Chodzi o 6.090 zł. w. a. rocznego 
wydatku. 

Również i o fandusz na remuneracje i za- 
pomogi dla okręgowych inspektorów szkolnych 
toczy się spór z rządem, który poczytuje ich 
za urzędników państwowych, lecz tylko wyna- 
grodzenie ich pragnąłby pozostawić krajowi! 


Dwie odpowiedzi rządu na inter- 
pelacje. 


I 


Na posiedzeniu z d. 19, zm. Sz. poseł Au- 
gust Gorajski i tow. zapytali komisarza rządo- 
wego, czy rząd ma wiadomość o toczących się 
układach taryfowych dla nafty kaukazkiej, i 
czy byłby skłonnym do użycia swego wpływu, 
żeby taryfy dla krajowych produktów naftowych 
zniżone i w stosunku do Odległości od miejsca 
produkcji z taryfami dla nafty kaukazkiej zró- 
wnane zostały. 

Odpowiadając na tę interpelację, mam za- 
szczyt oznajmić W. Izbie, iż rząd zajmuje się 
żywo powyżzzą kwestją jaż od chwili zaprowa- 
dzenia taryf kolejowych dla nafty kaukazkiej, 
i że poczynił już odpowiednie kroki w tym ce- 
lu, aby uzyskać u zarządów odnośnych kolei 
żelaznych zniżenie taryf przewozowychh także 
dla nafty galicyjskiej. Wedłe wszelkiego praw- 
dopodobieństwa należy się spodziewać rzeczo- 
nego zniżenia taryf kolejowych już w najbliż 
szej przyszłości; po zupełnem zaś otwarciu ko- 
lei żelaznej Transwersalnej będzie rząd w mo- 
Żności użyć w tym kierunku tem silniejszego 
wpływu na prywatne przedsiębiorstwa koiejo- 
we i nie omieszka z tego położenia swego ko- 
rzystać. (Brawa). 

s 


II. 

, Na posiedzeniu z dnia 22. zeszłego mie- 
Siąca wystosował szanowny poseł Jan hr. Sta- 
dnicki i towarzysze w kwestji regulacji rzek i 
wód w Galicji, następującą interpelację do ko- 
misarza rządowego : 

1. Czyli zamiarem jest c.k. rządu wnioski, 
odpowiedne ważności sprawy i grozie położenia 
okolic na wylewy wystawionych, przedłożyć 
Wysokiemu Sejmowi podczas trwania bieżącej 
sesji sejmowej ? 

2. Czyli c.k. rząd powziął już jakie.po- 
stanowienia pod względem wysokości kwot, 
które przeznaczy na przyszłość dle regulowa- 
nia rzek i wód w Galicji ?* " 

Odpowiadając, na tę interpelację, mam za- 
szczyt oznajmić Wys. Izbie, iż c, k, rząd jest 
gotów przedsięwziąć potrzebne ka temu kroki, 
by wedle możności zapobiedz na przyszłość 


> e 


klęskom, jakiemi nawiedzoną została Galicja. 


w ciągu ostatnich lat, a przedewszystkiem w 


bieżą roku. , , 
m ar iż kraj przyjmie na sie- 


bie odpowiednią część kosztów przeprowadzić 
się mających regulacyj i budowli, gotów jest 


rząd wnieść odpowiednie przedłożenie do Rady 
państwa i przyczynić się do tych budowli w 
miarę ków materjalnych, jakiemi rozporzą- 
dza. Z uwagi jednak, p rząd nie może dzia- 
łać w powyższym względzie bez należycie, przy- 
gotowanego materjału, przeto SSM na razie 
przedwstępne kroki, by się dokładnie obznajo- 


mić ze stanem rzeczy i tem wszystkiem co mu 
jest potrzebne. 

Członek rządu, Jego Eksc. pan minister 
rolnictwa, przyjeżdża do kraju, by przedewszyst- 
kiem w swoim zakresie działania poznać sto- 
sunki na podstawie własnych spostrzeżeń 

Oprócz tego wysłało Wysokie ministerstwo 
spraw wewnętrznych szefa departamentu drogo- 
wego i wodnego przy temże ministerstwie, rad- 
cę ministerjaloego Bayera do Galicji, z polece- 
niem, by osobiście i naccznie obznajomił się 2 
najważniejszemi przestrzeniami rzek, wymagają- 
cemi systematycznej regulacji, niemniej w tym 
celu, by się porozumiał ze mną i z mojemi or- 
ganami techniecznemi co do głównych zarysów 
wygotować się mającego planu regulacyjnego i 
co do istniejących w tej mierze specjalnych po- 
trzeb, jako też, by udzieli? odpowiednich rad i 
wskazówek celem poczynienia odpowiednich przy- 
gotowań do wypracowania operatów technicznych, 
wreszcie, by mógł Wys, rządowi o tem wszyst- 
kiem szczegółowo zdać sprawę. 

Rozumie się samo przez się, iż dopełnienie 
tego nieodzownego zadania nie może nastąpić 
w najkrótszym czasie. 

Dopiero pó przedłożeniu odnośnych relacyj 
będzie rząd w możności powziąć uchwałę, co 
mu ze swej strony w tej sprawie uszynić wy- 
pada. 

Dalszy warunek powzięcia decyzji ze stro- 
ny rządu jest ten, by rząd jasno wiedział, 
co kraj na powyższy cel gotów jest uczynić. 

„W tym względzie nie może rząd przedsta- 
wić Wys. sejmowi wniosków, albowiem to jest 
sprawa, w której iniejatywa powinna wyjść 
przedewszystkiem od-sejmu. Rząd tuszy sobie 
jednak, iż Wys. reprezentacja krajn nieomieszka 
okazać się skłonną do jak najdalej idącego 
współudziału krajn, by tym sposobem umożji- 
wić rządowi dalszą akcję. 


Sąd unitów. 


Sąd okręgowy w Siedlcach rozpatrywał w 
dniu 19. września sprawę Unitów sokołowskich. 
O przebiegu tej sprawy podaje korespondent 
warszawski Dziennika Poznańskiego następu- 
jące szczegóły : 

Do sprawy tej wpływali w charakterze 
podsądnych Michał Lewkowicz, 36 lat, Andrzej 
Borysko 60 lat, Szymon Telenczuk 45 lat, Jakób 
Sledziński 33 lat, Ignacy Romanowski 24 lat, 
Grzegorz Borysko 16 lat, Ignacy Sójka 65 lat 
i Jan Jatenk 23 lat, wszyscy z miasta So- 
kołowa. 

Na posiedzenie sądowe w skutek rozkazu 
telegraficznego Hurki przybyli gubernator Mo- 
skwin i prokurator Zykow. 

Akt oskarzenia brzmi w streszczeniu, jak 
następuje : 

Dnia 31. grudnia 1883. roku o godzinie 5. 
wieczorem, podoficer żandarmerji, zamieszkały 
w Sokołowie, Ticho Lisnnow, mając podejrze- 
nie, iż w jednym z domów, położonych na u: 
licy Rogowej Sokołowa, zbierają się Unici na 
nabożeństwo, poszedł na tę ulicę dla uczynie 
nia pewnych spostrzeżeń i rzeczywiście spotkał 
znane sobie z agitacji między Unitami osoby, 
idące w tęż samą stronę. Szczególną uwagę 
zwrócił na krewną miejscowego aptekarza, Wła- 
dysławę Sypułkowską i Marjannę Bałkowiec, 
za któremi poszedł na ulicę Rogową, gdzie wi- 
dział, jak weszły fo domu Ignacego Sójki i 
zamknęły za sobą drzwi. 

Lisunow dla lepszego osaczenia domu Sójki 
postanowił zawezwać drugiego žandarma i w 
tym celu zawrócił się już ku miastu, gdy rap- 
tem ujrzał parokonną furmankę z dwoma po- 
dróżnymi, zatrzymującą się koło domu Lawko- 
wicza, położonego naprzeciwko domu Sójki. 
Lisunow poszedł ku podwodzie i poznał w je- 
dnym z jadących Lewkowicza, a drugiego, po- 
nieważ był ubrany w burkę i twarz miał za- 
krytą, nie mógł poznać; zauważył tylko, że 
ten nieznajomy miał dnżą brodę, Podejrzywa- 
jąc, że jest to jeden z księży podróżujących po 
parafiach unickich, Lisunow zapytał: „kto je- 
dzie ?*, na co otrzymał odpowiedź „swój* i na- 
zwiska nieznajomy nie powiedział, skutkiem 
czego Żandarm zażądał, by poszedł z nim do 
magistratu i tu złożył paszport. Gdy niezna 
jomy na to się nie zgadzał i usiłował zbiedz, 
wtedy Lisunow chwycił go za burkę i prze- 
mocą pówiódł do urzędu. 

Nie zdołali jednak ujść dziesięć kroków 0d 
farmanki, gdy za nimi z biczem rzncił się Lew- 
kowiez, starając się odbić aresztowanego, a po- 
nieważ żandarm wyjął ostrą szablę 1 zaczął nią 
machać na wszystkie strony, wzywając poinocy, 
przeto i Lewkowicz krzyknął na swoich: „ra- 
tujcie, Żandarm aresztował naszego księdza*- 
Na krzyk Lewkowicza wybiegii z domów tła 
mnie mieszkańcy Sokołowa, rzucili się razem z 
Lewkowiczem na Lisunowa, i odbili aresztowa 
nego, przyczem Lewkowicz walił batem żandar- 
ma po ręku, Romanowski schwytał go z tyłu 
za obie ręce, Telenczuk i Grzegorż Borysko 
wyrwali mu sząblę, a pozostali obwinieni wraz 
z tymi, których Lisunów nie mógł poznać, po- 
walili go na ziemię, i Lewkowicz schwyciwszy 
go za gardło dusił, dopóki żandarm nie omdlał 
i nie mógł się bronić. 

Przyszedłszy do siebie, spostrzegł, iż na u- 
licy już nikogo nie było, i że farmanka Lewko- 
wicza odjechałń. Lisunow pobiegł zaraz zawia- 
domić o tem zajściu drugiego żandarma Uasko- 
wa i burmistrza m, Sokołowa, Sositko. Podczas 
walki napastnicy odebrali żandarmowi szablę i 
szynel, które do tej pory nie zostały znalezio- 
ne, a Lisanowi udało się tylko zatrzymać w rę- 
ku bicz, którym go okładał Lewkowicz. 

Doniesienie żandarma o wydarzonym wy 
padka najzupełniej potwierdzonem zostało tak 
przez oględziny miejscowości, jak i przez świąd- 
ków, którzy słyszeli krzyk Żandarma. 

Oprócz tego lekarz znalazł na rękach, twa- 
rzy i na ciele L snnowa ślady pobicia nieszko- 
dliwego dla życia i zdrowia. Na twarzy Lew- 
kowicza także widać było lekkie zadraśnięcia. 

Świadkowie zeznali, iż dnia 81, gradnia 0 
godzinie 5. wieczorem padał niewielki śnieg, i 
na ulicy, chociaż było ciemno; jednakże można 
było rozpoznać twarze ludzi, a w miejscu zaś 
napadu na Lisunowa Śnieg na ulicy był zde- 
ptany i zmięszany z błotam; widać też było 
ślady parokonnej furmanki, które wskazywały, 
że podwoda podjeżdżała do domu Lewkowicza, 
a zawróciwszy ztąd po za stodołami, wjechała 
do miasta koło domo ks. Pawłowskiego, pro- 
boszcza i dziekana, tu się zatrzymała i nastę- 
pnie wyjechała z miasta zupełnie. 

Akt ośkarzenia w konkluzji żąda surowego 
ukarania wszystkich podsądnych. 

Oskarzeni do winy się nie przyznali, Lew- 
kowiez, kaśnierz opowiadał, że Żandarm spro- 
wadzał z Moskwy skóry, a ponieważ nie były 
one jak najlepsze, przeto ganił je wszystkim 


swoim znajomym, i żandarm musiał je sprzedać 
ze stratą. Ztąd powstała między nimi niena- 
wiść. Inni podsądni utrzymywali, że dopiero na 
drugi dzień „zapisali“ ich jako oskarzonych, W 
dniu bowiem wypadku siedzieli w domu nad 
robotą i nie wiedzieli o niczem. 


W liczbie świadków stanęło 6 straźników 
z żonami, prawosławnych. Trzech świadków ; 
Łada, Miszczak i Jarosiak nie chcieli przysię - 
gać jako unici przed popem, i prezes za pośre- 
dnietwem tłumacza odebrał od nich przys'ęgę. 

Poszkodowany Lisnnów powtórzył  dosło 
wnie akt oskarzenia, rozwodząc się nad bez 
czynnością policji w sprawach uniekien. Policja 
według niego zawsze wie o mających zawierać 
się małżeństwach, o chrztach i innych ceremo- 
niach, jednakże żadnych kroków do „nakrycia* 
winnych nie przedsiębierze. On tylko starał się 
zapobiedz takim zgromadzeniom. W nieznajo- 
mym co siedział na furze Lawkowicza, poznał 
księdza miejscowego, Pawłowskiego, który z 
podwiązaną brodą udawał obcego. ; 

W tem miejscu przewodniczący zadał Lisu- 
nowowi pytanie, dlaczego o tem nic nie po: 
wiedział zaraz po wypadku i dopiero teraz 
mówi. | 

Lisunow na to odparł, że go o to nikt nie 
zapytał 

Świadek Uskow, żandarm, zeznał, ża po- 
szkotowany przybiegł do niago wieczorem, unu- 
rzany w błocie, i opowiedział o całem zdarze- 
niu, przyczem świadek zauważał u niego brak 
szabli. Na probostwie Uskow widział dwa sla- 
dy stąpnięcia od furmanki do ganku Ksiądz 
Pawłowski w chwili wypadku był w domu. 

, Świadek Sulimienko, strażnik, również o- 

świadczył, że ks. Pawłowski był w domu. 

Świadek Jarosiak w wilią ruskiego Nowe- 
go roku. od godziny 4. do 7. wieczorem był z 
Lewkowiczem u krewnych jego ne drugim koń- 
cu miasta, a świadek Miszczak po 7. godzinie 
po kolacji przyszedł do krewnych Lewkowicza 
i zastał go już tam, gdzie zabawili z godzinę i 
razem z Lewkowiczem poszli na piwo, po dro- 
dze spotkali Ładę i z nim do późna byli na pi- 
wie. 

¿Ioni świadkowie nie eeznali nic takiego, co- 
by mogło świadczyć przeciwko podsądnym. 
Wszystko przeciwnia zdawało się przemawiać 
za znpełnam ich uniewinnieniem. 

Donos żandarma stawał się jawnym. Mimo 
to sąd zdecydował inaczej . 

Ləwkowicza skazał sąd na pozbawienie 
praw i oddanie do rot aresztanckich na rok je- 
den, z oddaniem pod nadzór policji na 4 lata 
po wycierpieniu kary. Grzegorza Boryśkę (16- 
letniego chłopca) uniewiunił, a wszystkich po- 
zostałych podsądnych skazał na 2 miesiące 
więzienia Lewkowicza mimo 300 rs. kaucji are- 
sztowano, innych oddano pod nadzór policji, aż 
do uprawomocnienia „ora: 


M os k w a. 


Z pansławizmu, czyli słowianofilstwa jak 
delikatnie ten kierunek nazywają, zaczynają 
kpić sami Moskale. Oto p. Suwcryn w Nowoje 
Wremia opisując w fejletonie swą ostatnią po- 
dróż zadawszy sobie pytanie: „Gdzie w Mos- 
kwie mieszkają Słowianie?* tak na nie odpo- 
wiadż : 

| „Cóż to za dzikie pytanie — zawołają czy- 
telnicy; toż Słowianie mieszkają w całej Mos- 
kwie. Ja wiem; ale gdzie w Moskwie są pra- 
wdziwi Słowianie, tacy, którzy się tak sami na- 
zywają i których inni tak zowią; gdzie jest 
taki kącik, gdziebyśmy słyszeli w mowie co- 
dziennej „u nas, u Słowian, jest to a to,“ albo 
gdzieby chłop powiedział: „pójdę do Słowian na 
zarobek,“ albo baby: „chodziłyśmy sprzedać 
Słowianom kury* itp. O taką miejscowość mi 
chodzi i znalazłem ją. Jest taki kącik. Boża 
mój, Boże, trzego też to i kogo w Moskwie 
niema | Nawet są prawdziwi Słowianie. Aż dzi- 
wota bierze, Ale nie będę okrutny i powiem: 
tym błogosławionym kącikiem, gdzie mieszkają 
prawdziwi Słowianie, jest „spadłe z etatu“ 
(zasztatnyj) miasteczko Słowiańsk. w gub. Char- 
kowskiej, w powiecie Iziemskim. Miasteczko 
„spadłe z etatu* jest, bądź co bądź, sympaty- 
czniejsze od spadłego z etatu urzędnika. Sło- 
wiańsk jest ładny, ma warzelnie soli i kąpiele 
słone, przyjeżdżaja, tu ludzie, I otóż to losy — 
Słowiańsk u Słowian, bogaty i ładny, i spadł 
z etatu, ledwie się toleruje, niby komitet sło- 
wiański dobroczynności, cicho o nim, sza. Czy- 
by może z obawy przed Europą, a w szczegól- 
ności przed Austro-Węgrami ? bo to nie żarty: 
w Moskwie — Słowiańsk! Ale to chyba niepo- 
dobna. Tutaj chyba jesteśmy bezpieczni. Jak 
byłem niedawno w Słowiańsku, przyszła mi na- 
wet taka myśl: hej, dla czegóżby I. S. Aksa- 
kow i Karajew, wraz z resztą szanownych i o- 
statnich mohikanów słowianofilstwa, nie prze 
nieśli słowiańskiego komitetu do Słowiańska ? 
Dlsczegóżby nie ztąd prowadzić słowiańską 
propagandę? To byłoby nawet bardzo w porę 
i Europa niemiałaby o co się zaczepić: jesteśmy 
sobie w Słowiańgku, gdzie wszyscy nazywają 
się Słowiauami i rzecz bardzo naturalna, że 
zajmują sią sprawami słowiańskiemi. Takie to 
proste, takie wygodne i legalne, Czyliż niepra 
wda że myśl piękna i że moża podobać się na- 
wet wielu moim ziomkom, którzy Słowian igno- 
rują?.. Tylko proszę pamiętać, że to ja „tę myśl 
rzaciłem.* 


Z Izby sadowej. 
(Proces Rittera). 


Kraków 1, pażdziernika. 
(IL. dzień rozprawy posiedzenie popołudniowe). 


Oskarzony Ritter zapytany co do winy, 
nie pocznwa się do niej; odpowiada ze spokojem i 
dobitnie. Wspomina, że była u niego Muichówna 
w służbie na trzy zawody; czy miała nieprzyjaciół 
we wsi, nie wie, Od stoehlińskiego kupił grout, 
zapłacił zs grunt i pożyczał Stochlińskiemu pienię- 
dzy ; oskarżony zaprzecza, jakoby w czasie zni- 
knięcia Mojszonki Stochliński był u Ritterów. Mi- 
łoinych stosunków z zamordowaną nie miał. Opi- 
suje on piwnicę swoją, powiada, że w niej 7 osób 
pomieścić sie nie mogło, a do siekiery, którą wy- 
dobyto z za szafy, przyznaje się, że jeat jego i Że 
schował ją tam przed dziećmi, | 

Przew. Na tej siekierze znaleziono włosy. 
Qakartony odpowiada na to, że jego sumienie jest 
czyste. 

Na zapytanie, eo do noży, Z których jednym, 
jak Stoehliński uznał, eiętą była Mnichówna pod 
szyję, oskarżony zaprzecza, jakoby tak było. 

Przew. Piwnica była podstrugana, Żandarm 
znalazł ją taką przy rewizji ? 


Na to oskarżony tłumaczy się tem, że woda 


Zaciekła, ziemia vknem się sypała, 
kalo, dla tego on sam strugał, 
piwnicę. 

Przew. Jak była k.misja, 
szani. 

Osk. Sędzia był w piwnicy, a Żandarm na 
mnie nacierał, dlatego byłem zmięszany. 

Przew. Nieprawda — zędziego wtedy nie 
było. Po zniknięciu Mnichówny, zaprzestaliście 
bywać u R giny i Jędrzeja Mnichów; a świadkowie 
zeznali, że przed zniknięciem Mnichówny często tam 
bywaliście, a potem wcale nie, 

Osk. odpowiada, że ałę pamięta. 

Pruew. Dla czego sami ugłoiliście się do 
sądu, źle świadcząc o Stochlińskim ; to naprowadza 
że wiedzieliście, iż Stochliński wyzna całą zbrodnię 
i was obwiai o morderstwie Mnichówny ? 

O sk. zaprzecza, 

Pruew. Co powiecie ra xoznania Stochliń- 
skiego o zamordowania Maichówny ? 

Osk. Jestem czysty i niewinny, 
była bogatą, ra co mnie jej krwi? 

Obrońca dr. Machalski żąda wyjaśnienia 
pod względem daty (4/12) morderstwa; p. prokura- 
tor chce tłnmacsyć, na co przewodniczący nie po- 
zwala, gdyż to nastąpi w swoim czasie wła- 
ściwym. i ' 

W dalssym przesłuchiwania Rittera, zaprzecza 
tenże wszystko i odpiera stanowczo, 0o w dawnej 
rozprawie Stochliński zeznsł o rozerzniąciu i wydo- 
byciu płodu itd. 

Prok. Ntochiiński nie miał do was złości, 
gdyż obwiniał was i siebie o morderstwo, przecie 
wnie zań zwaliłby całą winę na was. 

Osk. odpowiada, że miał często z nim różne 
zatargi i nieporozumienik, 

Na tem posiedzenie popołudniowe zamkni ęto. 


ztąd podma- 
chcąc wysuszyć 


byliście zmie- 


przecie nia 


Kronika misjscowa | ramiejscówa, 


Dnia 3. października. . 


* Stan pawieirza. Otrerwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Wosoraj około 9, rano zaczął deszcz padać i 
padał prawie do połudmia, opad wynosił 2, mm. 
popołudniu niebo się wyjaśniło, około 9, wieczorem 
snowu pokryło się chmurami, Najwyższa tempera“ 
tura wczorajszego dnia była wieczorem 9", naj- 
niższa w nocy 77, C. 

Przy wietrze przeważnie psłudniowym i tem- 
poraturze wyższej od średniej października, niebo 
zamglone, powietrze wilgotno i dżźdżyate. 


*  Ropertoar teatralny. Dzisiaj w piątek d. 3. 
b. m „Przed ślubem, komedja w 5 aktach 
Kazimierza Zalewskiego, w której biorą udzlał pn- 
nie: Aszpergerowa, Stachowiczówna, Wieałobodzka, 
pp. Żelazowski, Wojdałowicz, Woleński, Kwieciń- 
ski, Zbośński, Buszkowaki i iuni. 

Jato w sobotę d. 4. b. m. po ras ezwarty: 
„Pierśeień rodzinny“ (Gillette de Narbon- 
ne), opera komiczna w 3 ak. pp. Chivot i Duru. 
Mnzyka Edmnnda Audran. 

W przyszłym tygodniu w poniedziałek wzno- 
wioną będzie, znakomita a dawno niegrana 5-akto- 
wa komedja Wiktoryna Sardou p. t. „Jtyj Sam*, 
m p. Flszirom w roli tytułowej, 

We wtorek d. 7. b. m. na benefis pni Amalii 
Kasprowiczowy dsną będzie: „Księśni- 
czka Trebizonej*, opera komiczna w 3 akt. 
Qfanbacha; w której rołę Sparadrapa objął obe- 
enię p. Skalski, : si 


* Listy galleyjskie---p. Manłęwskiego. Pan 
Włodzimieru Spasowicz umieścił w, Kraju rozbiór 
Listów galicyjskich p. Masłowskiego. Nie znająe 
tutejszych stosunków, znakomity ten pisarn trak- 
tuje na serjo. Listy galicyjskie i p. Masłowskiego, 
wykazując błędność ił płytkość jego zdań i przy 
braku nauki blagierstwo jego w cytowania autorów 
i dzieł ich, których ani treści ani kierunku nie 
zna, Pan Spasowicz zdaje się być przeświadezony, 
że zasady ultrakonserwatywne, do którychby się 
Żaden konserwatysta polski u nas nie mógł przy- 
znać wypowiedziane przez p. M. w Lista'h gali- 
cyjskich, płyną z jego przekonania. Tymczasem p. 
M. był ultraradykałem i domagogiem, gdy się spo- 
dziewał, że założony przez niego dziennik na tej 
podatawie uzyska tysiące abonentów i on sam przez 
to dobija się wpływn i stanowiska. A gdy ujrznł 
się zawiedzicnym, a nawet i posadę przy tym 
dzienniku stracił, przez noe, jakby rękawiezki zmie- 
nił kierunek ultraradykalny i demngogiczny na 
wprost i skrajnie przeciwny, próbując szczęścia, ezy 
mu się, zmieniając front nie uda wyrobić sobie w 
przeciwnym obosie stanowiska korzystnego. Listy 
jego galicyjskie były to listy polecające go do 
Gazety Lwowskiej, gdaie była wolna posada ko- 
rzystna, do Czasu, dla którego poszukiwano ree 
daktora, do partji kowserwatywnej w Galicji. Ot 
i świeżo tentował skłonić klub prawicy sejmowej 
do założenia dziennika, któregoby on był głównym 
redaktorem, i w tym celu porozdawał wszystkim 
esłonkom tego klubu swe Listy galic, jako poleca- 
jące go. Zawiódł się jednak nieborak, bo najpierw 
renegatami czasem s'ę posługują, lecz nigdy ieh nie 
szanują i me powierzają im ważniejszych stano- 
wisk, a powtóre nikt z tego klubu nie pisze się na 
jego teraz przybrane skrajnie  absolutystyczne, 
skrajnie reakcyjne i skrajnie konserwatywne ten- 
denoje które w tych Listach roswinął. 

* Nowy zapisek do księgi znżaleń gą nie- 
aji arogancję i gbqrowatość słażby tramwa- 
Jowej. 
` Dop. K. jadącego tramwajem w dniu 15, sier- 
pnia b. r. przystąpił kontrolor Ð. F. i zażądał o- 
kazania biletu jazdy właśnie w chwili, kiedy pan 
Wr. podnosił spadły bilet z ziemi celem pokazania 
onego. Kontrolor podany bilet, nie oglądnąwszy 
go nawet, wyrzncił za okno i mimo przedstawienia 
p. Wr. potwierdzonego przez konduktora, ź p. W. 
bilet kupił, domagał się kontrolor natarczywie i w 
grubiański sposób by p. Wr. kupił nowy bilet, 
gdyż inaczej go zaharesztuje i odprowadzi 
inb każe odprowadzić do furdygarni! Na takie 
dietum p. Wr. podał kontrolorowi swą kartę wizy- 
tową ipo dłużazem dopiero czasie udała ma się 
szczęśliwie wyjaśnić kontrolorowi, iż nie można tak 
zaraz bez powodu aresztować, wyasladłszy zań z 
tremwaju uważał p. Wr. całą sprawę za umorzoną, 
wobee faktu, iż nie znając nazwiska kontrolora nie 
mógł wnieść zażalenia do dyrekcji tramwaju, pano- 
wie zań ci nie są numerowani. 

Leez kontrolor ohcąc pokryć swoje grubiańskie 
postępowanie, wniósł ekargę przeciw p. Wr. o snie- 
ważenie jego osoby (sie) skntkiem czego wyzna” 
czony był na dzień 24. b. m. termin w e. k. s4- 
dzie powiatowym m. deleg. gekcji IIL Jak bexzs- 
sadną była skarga kontrolora, a nagannem całe zs” 


chowanie się jego jest najlepszym dowodem, iż ten£o 


odstąpił od skargi, a sędzia p. E. uważał za po” 
trzobne przypomnąć kontrolorowi obowiązki służbo” 
we wuględem publiczności. j: 
Należałoby jednak, aby dyrekoja tramwaja do” 
kładnie pouczyła swą słaźbą e zakresie przysłagi” 
jących jej praw, a tym sposobem ochroniła publi” 
cznońć od wybryków pejedyńczych organów służbo” 


n 


cza włościan, dla których ta książeczka jest prze- 
znaczoną, © najważniejszych rzeczach politycznych 
i społecznych, które każdy obywatel państwa znać 
powinien. Wieśniak z katechizmu dowie się kim 
jest, jazie ma prewa i obowiązki, znajdzie tam tre- 
ściwe objaśnienie o rządzie państwowym i krajo- 
wym, 0 ustawach, sprawach powiatn, gminy itd., a 
zarazem znajdzie tam wskazówki moralne, jak ma 
żyć i działać jako obywatel, jeżsli ma spełnić swo- 
je obowiązki. Język przystępny i wykład jasny — 
oto wielkie zalety broszurki p. Mernnowicza. Do- 
dać przytem na pochwałę tej pracy należy, ża jest 
pisarą zupełnie objoktywnie, a autor nie usiłuje 
wpoić w swych cesytelników Żadnych stronniczych 
zapatrywań. Ze waględn na te zalety powinien „ka- 
techizm* znaleźć jak najsrersze rozpowszochnienie, 
w znpełności bowiem na te sasługuje. 

„Wydawnictwo ludowo“ co miesiąca puszcza 
w świat jedną książeczkę, a dotychczas biblioteczka 
jest jnż dosyć pokaźną. Najlepsi pisarse lndowi, a 
niostety mało ich mamy, biorą udział w wydawni- 
ctwie, które powinno być poparte, jako uczciwe i 
pożyteczne. Radzibyśmy, aby wydawnietwe posta- 
rało s'ę o popularne wytłumaczenie choćby najgłó- 
wniejszzch zjawisk fizycznych, © podręcznik agro- 
nomiegny i inne pożyteczne dziełka, które z pewno- 
ścią byłyby chętnie przez lud czytane. Daleko to 
pożyteczniejsze, aniżeli powiastki pisane jak dla 
dzieci, w czem kardynalny błąd wszystkich naszych 
wydawnietw ludowych. 

Na zakończenie dodajmy, że „Wydawnictwo 
ludowo“ stoi ofiarnością prywatną, należałoby tedy, 
aby poświęcenie judnostki znalazło u ogółu jak naj- 
większe poparcie. 


* Humorystyka. 


wych podobnych Dotminikowi Fiszerówi i od wyni- 
kających ztąd nieprzyjemności stawania na termi- 
nach połączonych z kosztami | stratą caan. 

* Kasyno urzędników. Przedwczoraj odbyło 
się zgromadzeni» urzędników tutejszych, na którem 
wybrano komitet, mający się zająć założeniem ka- 
syna, do którego będą mogli należyć tylko urzę- 
dnicy. Bardzo wątpimy csy zdoła ono wobec ka- 
syna miejskiego się utrzymać, tembardziej, że zna- 
czny kontyngens członków tegcż stanowią urzę 
dnicy. Zresstą jak nam się zdaje stosowniej by 
było siły skupiać, aniżeli rozdrabniać. Može 
wkrótce doczekamy cię ozobnogo kasyna radców, 080- 
bnego sekretarzy... a nawet i.. oficjałów. Co za 
wiele to nie zdrowo. (m) 

* Tępienie psów. Zwracamy uwagę Towarzy- 
stwa ochrony zwierząt na częste wypadki trncia 
psów w gmachu teatralnym, 

W przeciągu jednego miesiąca zdechło aż 5, 
a wszystkie jak skonstatowano zostały otrute. Po 
dojrzenie pada na strożów, którzy za nieporządki 
robiona im po wschodach, mszczą się w ten spo 
sób, wyrządzając właścicielom wielką (jak ostatnim 
razem utruto „dogę” wart. 100 sł.) szkołę. (m) 

* 2 Towarzystwa muzycznego. W majn r. 
b. wystąpiło dwóch ezłonków z wydsiału Towarzy- 
stwa mnzycznego, motywując swą rezygnację sa 
rzutami, głównie przeciw dyrektorowi artystyczne- 
mu skie owanemi. Zarzneono p. Mikulemo, źs z 
winy jego liczba czynnych członków spadła na 30, 
a prócz tego podniesiono, šo działalność p. dyrek- 
tora artystycenego odznacza się systemastyczną bez- 
programowością. Na żądanio p. Karola Mikulego 
wydelegował wydział do zbadania tych zarzutów 
ze swego grona komisję, składającą się z radcy 


Miliński i Lityński itd. winao było swojej godności, 
aby ieh świetnie, po staropolsku przyjąć i ugościć 
Do suto zastawionych stołów zasiudło tedy 70 osób, 
muzyka naszej straży ogniowej przygrywała, szo- 
reg toastów rozpoczął burmistrz miasta na cześć 
cesarza, którego łasce miasto zawdzięcza ziszczenie 
swoich życzeń. Następnie gr. kat. kanonik H, imie- 
niem reprozentacji gminy mląsta Brzeżan dzięko- 
wał JE. p. ministrowi Prażskowi i JE. p. prezy- 
dentowi Szenkowi za łaskawe poparcie starań gmi- 
ny i wniósł toast na ich cześć. Toast ten zakomu- 
nikowano im telegraficznie. Z kolei zabrał głos p. 
T. reprezentant nieobecnego dziedzica dóbr Brze- 
Żan hr. Stanisława Potockiego, aby wyrazić cześć 
i podziękę pp. ministrowi Prażakowi, prezydentowi 
Szenkowi, Euzebiaszowi Czerkawskiemu i hr. Ro- 
manowi Potockiemu xa skuteczne poparcie starań 
gminy i skarbu brzeżańskiego, mających wspólny 
interes w ustanowienin w Brzeżanach trybunału, 
Zakończył toastem na cześć całego kolegium tegoż 
trybunału. Prozydent Poglies nawiąznjąc niejako do 
powyższego teastn, w swej pięknej przemowie ped- 
nióBł z uznaniem ofiarność tak gminy miejskiej jak 
i właściciela dóbr Brzeżan na rzecz wspólnej spra- 
wy, csom dopomogli rządowi do ziszczenia ich ły- 
czeń. Zakończył toastem na pomyślność i rozwój 
miasta. 

Lecz niepodobna mi wyliczyć wszystkich to- 
astów, szły one jeden. za drugim w co raz szyb- 
szem tempie i sypały się jak z roga obfitości, aż 
wreszcie śród ogólnego rozochocenia i serdoczności 
zakcńczone zostały nieodzownem: „Kochajmy się”. 

W ezasie tej wesołej biesiady odczytał bur- 
mistrz otrzymany telagram od posła Eazebjusza 
Czerkawskiego, w którym honorowy obywatel mia- 


Z PODWOŁOCZYSE: na dworzec główny lwowsk. 
o godz. 10 min. 28 wieckóz pot pospieszny, eg 
12 mia. 687 pogoł. pociąg kurje © gods, 8 6. 
rano i o godzizie 4 min. 10 po południa pociąg mię» 
azany. 

ZE STANISŁAWOWA: na Btryj, rano o godz. 8 
ħain. 20 pociąg omnihusowy, wieczór o godz. 8 min, 52 
pociąg mięszany, i o godz. 10 min. 56 przad poładn. po- 
ciąg lokalny Drohobycz-Stryj-Lwów. 


Odchodzą ze Lwowa 

DO KRAKOWA: o gods. 10 min. 46 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. rano osobowy, © 
godz. 1. min. 7 popołudnin p>oiąg kucjorski, o godz. 5. 
min. 8 po poładniu pociąg mięszany. 

DO STANISŁAWOWA, na Biryj: rano © godz. 7 
min. b pociąg mięszany, wieczór o godz, 7 m. 10 pociąg 
omnibusowy, © godz. 1. m. 25 po południa pociąg 
lokalny Lwów-Btryj-Drobobycr. 

DO PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamczu o 
godz. 6 min. 6 rano pociąg pospioszny, © godz. 12 mni. 
57 po południu io godz. 10 min. B6 wieczór pocięg 
mięszany. 

DO PODWOŁOCZYBK: x głównego dworca o godz 
5 min. 56 rano pociąg poepie o godz. 6 min. 42 po 
połndniu posiąg karjerski, o godz, 12 min. 81 po polu- 
dnia o godz. 10 min. 27 wieczór pocięg mięszany. 

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 m, 80 rano pocięg 
pespieszny, o gods. 12 min. 15 po południu, i e godz. 11 
min. 10 w nocy potięg mięszany. 


między obie te koleje, będzie na połowę roz- 
dzielona. 

Petersburg d. 3. października. (Pryw.) 
Mosk. Wied. oświadczają, że w Skierniewicach 
nie zawarto Żadnych umów na piśmie, i cała 
waga zjazdu polega we wzmocnieniu zasady 
monarchicznej i wspólnem postępowaniu prze- 
ciw anarchistom. 


Budapeszt d. 3. października. Ungar. Post 
potwierdza, iż władza rządowa skonstatowała 
podejrzenie zarazy bydła w jednym z przyby- 
łych pod Preszburg transportów wołowych. 
Rząd wysłał p. Lipthaja do Preszburga dla za- 
rządzenia co potrzeba względem  kontumacji i 
przyszłego targa wołowego. 


Praga d. 3. października. Wczoraj w sejmie 
motywował Wydział krajowy projekt krajowej 
reformy wyborczej; projekt przekazano osobnej 
komisji. Lewica głosowała przeciw. — Dr. 
Herbst motywował swój wniosek o nadanie 
prawa wyborczego pięciognidenowcom, i żądał 
odesłania go do osobnej komisji. P. Zeitham- 
mer wystąpił przeciw temu żądania, poczem 
wniosek Herbsta wszystkiemi głosami przeciw 
głosom prawicy odesłano do komisji dla refor- 
my wyborczej. 

Berlin d. 3. października. (Pryw.) Półu- 
rzędowo zaprzeczają angielskiej pogłosce sen- 
Sacyjnej o zjeździe Gladstona z Bismarkiem. 


Petersburg d. 3. października. Journal de 
St. Petersb. oświadcza, że doniesienie Republ. 
franc., jakoby ostatniemi czasy powstały były 
między Nelidowem a Portą spory z powodu od- 
szkodowania wojennego, wskutek czego Neli- 


|-ooao id Pi OWO ONE POWO | PEAR „o OB 
Lwów. Z Izby handlowej, 8. października 1884. 
1. Akcje sa zuiuką 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidandy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł m.k. 270 — 273 — 
„ lwow. czer-jass. 200zł. w.a. 191 59 194 50 
anku hkypot. galia. 200zł. w.a. 286 — 230 -— 
e kred. galio. 200z}, w.a. 238 — 248 — 


j - ; } : A 2. Listy zactawne sa 100 wr. 
wyższego nądu krajowogo p. Badzynowskiego, radcy ZASŁUGA. sta Brzeżan, tłnmacząc swoją hieobecneść prze- | dów na Archipelag wyjechał, i że ten wyjazd ij kuponu bieżącego : 
yŻBzogO BĄ , Raden ai aE ia w koi szkodami, wyraża radość z nabytku tak ważnej i stoi w związk jazd kierniewieki E 
sądowego p. Tchórznickiego i mecenasa dr. Tilla, ż dl kol i związku ze zjazdem skierniewickim, — | Tow. kród. gatio. 5 pro. w. a. 98 60 99 60 
3 A Tt Ja pośród pracy usilnej — pożytecznej dla miasta i okolicy instytucji, Tele jest czystym wymysłem, jakkolwiex niestet n 
Komisja mając na wsględzie, że idzie tu o interesa 5 T tiki gram ten przyjęli zgromadzeni hucznym aplauzem |; ysty A U JA 1 y wy 4 Ao m s 91 70 93 80 
tak ważnej instytneji krajowej, badała przez kiika pa EA z jki K s  toaatiiika zdrowie ask: poih płaty owego odszkodowania często się opaźniają. X ri „ okres 98 60 99 60 
tygodni stan Towarzystwa muzycznego, 8 NA po- RI: ASRNI, J3 piny. Nadszedł też telegram od JE. p. prezydenta Petersburg „du 3. października. Jak Swiet » a, m "© " 46 70 87 70 
siedzeniu przedwczorajszem złożyła obszerne spra- Zdawszy maturę obydwaj dzenka, w którym zędziwy dygnitarz składa naj-|donosi, w komisji dla spraw żydowskich wnie- | Banku krajowego 4'/,//, w. a. 91 — 92 — 
wozdanie wydziałowi, który po stwa wy” Wstąpiliśmy na wszechnicę, sordeczniejsze podziękowanie za wniesiony na cześć |Si0n0, aby prowadzenie metryk żydowskich ode- | banku kyp. galio. G a» >» 2, 4 n 50 
wodu radcy pana Bndzynowskiego, postanowił ` Jo- Jam pilnie słachał wykładów, jego toast, dołączając najszczersze Życzenia do po- |DTano rabinom a oddano policji, wszelako poli- | » n "SER 97 25 98 36 
dnogłośnie: On pilniej śledził spodnica. myślnie dla dobra miasta dopiętego celu. cja nie ma mieszać się do religijnej strony tej| s » „»,, 5wyls.z10'/,prm 99 20 100 20 
1. uznać iż zarznty przen dwóch członków wy- EE LD Całość wypadła bardzo dobrze i pochlebnie dla | kwestji. 3. Listy dłuóna sa 100 mir. * 
działu Towarzystwa przeciw .p. Mikuloma podnio- jednak ja się dostałem | komitetu, który urządzeniem tej uroczystości się PRA 5 Oażdziernik A Gal. Zakł. kred. włoś. 6°/, w likw. 60 35 62 50 
. ? W izy zdradziceki aryz d. 3. października. Na wczorajszem o 62 5: 
sione, są zupełnie bezpodstawne; 2. przyjąć rezy aa Tha A= pl ad załmował. posiedzenia gabinetu przedłożył Campenon pro-|  ” * >» LOWE, „ak i 
gnacją ustępujących dwóch członków wydziału, wy pn sra 4 paara ii Z otwarciem nowego sądn, miasto nasze wcho- |jekt reorganizacji armii kolonialnej. Ogólny 4. OblWgi sa 100 sbr. 
rażając im przy tej sposobności Pa r + po- 9... miat stypendjum szlacheckie, dzi w nowy okres życia, pełnego otuchy i nadziei | kredyt, jakiego na sprawę chińską i tonkińską | Ixdemnizacyjne galio. 5 pro. m. k. 100 80 10% -- 
wodn pO! i any T za pożyteczną I do urzędn jam wstąpił w przyszłości; tymczasem zaś z dumą spoglądać |zażądać ma gabinet od parlamentu, nie będzie | Kom. banku kraj, 6 pro. w.a, 1em, 96 75 97 7% 
działalneść w wydziale Towarzystwa. Wcześniej od niego pół roku. moża na owoce swoich starań nasz szauowny bur-| wyższym nad 10 mil. fr. Vożyczka kraj. zr. 1878 6 pre. w.a. 102 75 104 — 
Po szczegółowem zbadaniu stann Towarzystwa Pełen różowych nadziei mistrz. który niezayrzeczenie niemałe położył już Paryż d. 3. października. Swież amach Pożyczka „ „ [8834Y h > 90 80 91 80 
muEyczn:go, postanowił jednak wydział przeprowa Czekając losów wyroku, zasłagi około dobra miasta. dynsmitowy! i bir le Noble 4d y Ma mac h . 
| daić w statucie niektóre zmiany, które będą w nie- Ssczęść mu Boie na drodza dalszej tak po- zrządził dy i Eat iaconem Miesta Krakowa . 17 50 19 25 
| dzielę 5. b. m. przedmictem dyskusji na zwołane m Dziś ja mam nędzne adjntnu ezciwej pracy |... có ij ogromno, HzKody 1 przeraził mieszkań- Stanislawowa e 22 60 34 560 
w tym celn walnem zgromadzeniu człosków. Spo- On został już sekretarzem, jk f ETS > 6 Mondi 
i dziowamy się, że członkowie przybędą licznie na I szefem jest tego biura Paryż d. 2. października. Wczoraj w Au- lenderski A y. 5.64 5.74 
| to zebranie, i okaźą w ten sposób, ża losy Towa W którym ja prostym pisarzem. bervilliers w pobliżu Paryża były dwa wypadki Dukat holenders j ; 5.68 5.78 
izystwa muzycznego mio są dla nich ebojętnemi. oczy totoikafniet dziwy ię Gispodarstwi, peaj i Medel. sgoroby ra cholerę sporadyczną, które zakoń- CZY i a a 
* Rektorat szkoły politechnicznej cgłasza À czyty 8ię smiercig. ; zę" a í J 
ka A E parnzą"” Bank krajowy wy aga po delet 1), Podne mykura wagdomego od dnia 20. do [pia eogal moby > - LB 184 
niki. Wynagrodsenie roczne wynosi 600 złr. Poda- On zaś... miat hrabską koronę. (Djabeł) października b. r. i poddał „załszezoniu następujące A A ia a e osób na cholerę, pod- papierowy —. 1.39'/, 1.34'/, 
| mia wnosić należy do kolegjum grona profesorów. ; obligacje komunalne I. emisji: ri eI „w tygodniu poprzednim umarło 210 wimi nmb 59.50 60.25 
* Ks. Pawlików złożył przewodnictwo stowa-| * Jutro w sobotę d. 4. października: św. Frane 6 sztuk z serji A, po 100 zł. nr. 116, 131,| 958 s ek rys tag Jest 62. W departamen- R n Ą | gk = 
| rzyszenia imienia Kaczkowskiego, a na jego miej. |ciszka; — św. Foky, Jony, 165, 172, 184, 219. cie Sekwany były dwa wypadki śmierci na|- ; j ik» 


ace wybrany został p. B. Dziedzieki. 


* Sprawozdanio Iwowskiej komisji Towarzy - 
stwa opieki weteranów z r. 1830 — 1831 za cza» 


od 1. do 30. września. 


Datki wpłynęły: za 


sprzedane  bilaty 


ną 


(E. T.) Brzeżany 1. psździernika. W dniu 
dzisiejszym miasto nasze obchodziło uroczyście o- 
twarcie trybuaałn, przy współudziale naproszonych 


LJ 
a b 


30. 


złr. 


1 sztukę z serji B. po 1000 zł. nr. 21. 
1 sztukę z serji C. po 5000 zł. nr. 11. 
Galicyjski Bank kredytowy. Wykaz s dniem 
września 1884. 


Asygnaty kasowe 6 39.000 — 


cholerę. 
Londyn d. 2. październ. Biuro Reutera do- 


nosi z Wady Halfa, że wszyscy polityczni wię- 
źniowie w  Dongoli at zontali A 


wolność. 


Kupony w srebrz . 
mú W Z 
KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń, dnia 3, Października. 1884. 
goćzina 1. ient 44. popoładnł 


m 
) zb j ) Rzym d. 3. października. Z powodu roczni- 
krakowską 240 22, Leou Syroczyński datek | gości, którzy sią ze wswyskich naszej okolicy lłoz- Wkładki na książeczki 1,045.789'32 „ada 4p Alpin 54.50 Weg. akcje kr. 287.26 
ae biletów 74.45, L. E. H. aani ny 15.—, dh abia Wracam włsónie z tej Broczystości i Stan wkładek e KAŻ "De miasta Stas 4 e sa vii przez Wiktora Emanuela r O 105,— Unionubank 88.— 
urzędnicy techniczni Wydziałn krajowoge za wrze- | pospieszam ndziellić wam szczegółów eałego care- nisłówodih wynosiłazóa zz M wiór rrr wz SEZ Kolej Kar. Lud, 271.— Mordbaka 240.75 
sień 2.86, ogółem wpłynęło 332.52. moniału. Wedle prcgramu z uderzeniem 9 godziny |4369 stron 1.560.448 zł. 61c. w aaliche ieia al * wma ki wyznaczył 5.000 franków |Kojaj Poład. 148,80 Kolej Aid, 178.— 
W miesiącu wrześniu rozdano 33 weteranom | rozpoczęła się uroczystość solennem nabożeństwem |  gg4 = py RN 362 sstuA 50-349 zł.+56- et E Ę c 5a cholerę w Genui, gdzie się kon- Kelaj p.Elżb.  305.— Kolejlw.-czera 192.50 
sapomogi stałe miesięczne w kwocie 275 zł., zaś 12|w kościole farnym, po którem takież nabożeństwo | py jelo -zaś razom 280 stron 37 631 z "74 ota sł bł GQ ski znajduje. — ej. doby za- Węg. Nordostb. 165.75 Wied. Cemuneal 124.60 
| Weterancm $ednorazowe w kwocie 150 zł. | odprawione zostało w cerkwi ruskiaj. Obie świą- aa łe zatem 12.717 złr. 83 ot. i , a b enni: na cholerę 17 osób, w Neapolu Węg. obl. p. zł. 102.25 Eibetal. 182.— 
| Szano%ńiych delegatów zalegających z należy- | tynie przepełnione były nabożnymi, śród których wi- P sł p- wkładek z dniem 30: wrśśśkia/1884 wy- a r F zmarło 40 osób. Węg. cis, losy r. 115.60 Losy turesk!s 30.50 
teścią za bilety lottryjne upraszamy o łaskawo |dzieliśmy przedstawiełoli wszystkich naszych władz, | posi u 4.373 stron 1,573,166 złr. 43 et p 0-2] io 3. października. Car nadał Man- |7) ren. węg. 4'i, 93.20 Bankverais. 102.80 
rychłe nadesłanie takowej, oały zastęp naszego sądownictwa i reprezentantów s , . k =- SE (w pakiana ministrowi Spraw zagrani- | Ros, rubel. pap. 1.23.65 Losy wagiet. 114.70 
Walerjan Podlewski, Dr. Bernard Goldman, | wszystkich klas naszego społeczeństwa. Cały ten Wiedeń d. 30. września. Na dz pok RIE | pór order Aleksandra Newskiego — tzem, | Galie. tuderan. 101.95 Marki niemiec, —.— 
przowodniczący. skarbnik. świetny orszak, któromn towarzyszył liczny tłam | towieziono nierogacizny: 1614 astuk kt e = knr — a car chciał uczcić zasługi Man- Usposobiene: przygnębione. 
* Post le lekarza. Otrzymaliśmy na- |elekawych, udał się następnio do nowego gmachn|Sonóm, jn” amtuk érodnieh bagonów, S408 ama | atrzymać i UBtalić poz ach 2 zarazem Wiedeń, dnia 3. października 
„M ostępowanie i I y sądowego, gdsio najprzód dopełnioao aktu poświę- warchlaków. utrzymać i ustalić przyjacielskie stosunki mię- ina 10 min 80. Em południem 
stąpują ce Paa GGA Upraszam o łaskawa Cenia, poczem burmistrz miasta p. Głrtler imie- Płacono za ciężkie bagony od 38 do z. D dzy Moskwą a Włochami. : Akcie wj 288.25 pko 104 75 
umieszczenie następujących kilku słów w szanownej mą re FR e e na od Paa 1 za 100 kilo "aywcj WERE = ciąg = ah | PE ei Pu i Tą Kolej Kar. nd. 371— Kolej połudn. —.— 
> „|nałn budynki na sąd przeznaczone, zakchczając d Ę 1 iednia do ryestu, z 1 
Gas, Nars Worms) o podminio 11. W mooy sa pos pramono morami: no dojonaęa o |ds > A. Krzjmteayie R Com "adstat na atajazya dworca kolejowym meku: |Ualonsbank  BTeo Napad, 9.66), 
| łolkie ilości krwi wypluwa. Pobiegłom co tehu| P. prezydent Ramski w odpowiedzi podniósł |  Wlodeń dnia 30. września. Na dzisiejszy targ |lek fałszywego ustawienia zwrotnicy na pociąg - Borlim. dnia 2. października 
m «aa dr Piska, miesnkaj a w pobliżu i prosi- znaczonio i ważność instytucyj sądowych w ogóle, |dowieziono nierogacizny, 1614 sztuk ciężkich ba-|towarowy. Dwie osoby zostały w skutek tego dzi zj z: 3) P odólh 
Ą łem j we ajgrseosniej Rt chmiast ze mną do| wskazał na niektóre państwa zagraniczne, gdzie gonów, 1923 średnich bagonów, 3408 sztuk war- |lekko zranione ; lokomotywa pociąga osobowego Ay m. 203 Pr AES kred ye” 484.50 
chorej się ndał Owoż Ak lekara wydelego- | S4downictwo znajduje się w większym 4niżali u nas |chlaków. została uszkodzona, a dwa wagony pociągu to- mę se ankn. 951.50 Galicjskie 113.25 
wał po trzykroć ałużącą do mnie z pytaniem, jak rozkwicie i tem samom jest w możności oddania Płacono za ciężkie bagony od 40 zł. do 42 zł, | warowego zdruzgotane. Poł a oa Haste ask 167.45 
zię chora Nazywa. gdzie mieszka itd pomimo tego, większych społeczeństwu swemu usług, przyszedł | — ct., za średnie bagony od 36 zł. do 40 zl., za Washington d. 2. października. Konferencja oż. Wacho . , d 


że zaraz w pierwszej chwili podałem dokładny a- 
dres i pomimo moich przedstawień, że chora w nie- 
bezpiecznym stauie się znajdnije, Czekałom z do- 
brych jeszeze 15 minut, myślałem ciągle, Że sza- 
nowny lekarz się zbiera, wreszcie za długo mi już 
było tego czekania, pukam, wołam, błagam — nikt 
«mig nie pojawia | 

Otóż to jest postępowanie lekarza, w którym 
biedna chora pokłada zaufanie, to jest zaparcie się 
własnej osoby przy pełnieniu obowiązków najświę- 


tszych ! 


Jeżeli szanowny dr. Pisek nie chce być bu- 
dzonym we śnie, niechaj zdejmie tabliczkę a będzie 
mógł spać emłą noc swobodnie, Józef Frisch, alu- 


chacz medycyny s Wiednia“. 


_w Pani Borta Szattauerowa została znalozio- 
mą w Dukli, dokąd pieszo i boso zaszła. Przywie- 


ziono ją do Lwowa. 


* Katechizm obywatelski. Nakładem „Wyda- 
wniotws lądowego” opuściła w tych dniach prasę 
książeczka pod powyższym tytułem pióra posła T. 
Autor w formie katechizmowej pou- 


Mernnowicza, 
Wiedeń 1. październ. 


Powszechny dług paź- 
stwa (za 100 złr.) 


tr. w bank. 5 pre 
fay =e warobrze 0 y 


miacą | żąda 
sr w a 


wtórzyli. 


ztąd do uznania potrzeby pomuożenia w naszym 
kraju sądów kclegialnych i złączonych z niemi £3- 
dów przysięgłych dla dobra powazechnego, a win 
sanjac miastu Brzeżanom nowego nabytku, który 
przyezynić się moża do jego podniesienia I dobro- 
bytu, ogłosił trybnnał za otwarty i zakończył swo- 
ją dłuższą przemowę okrzykiem na cześć cosarza, 
co zgromadzeni trzykrotnie z entuzjazmem po- 


Zaraz potem gremium urzędników tych sądów 
powiatowych, które z okrągn złoczowskiego wyłą: 
czone i do sąłu obwodowego brzeźańskiego przy. 
dzielone zostały, dopołniło wdzięczncgo aktn poże 
gnania się z obecnym na tej uroczystości p. pre- 
sydentem Poglieiem ze Zloczowa jako dotychesano- 
wym swoim przełożonym, wręssając mn piękny a 
dres w upominku. 

Nastąpiła drnga część programu luknlnsowa, 
bez czego cezywista rzecz obejść się nio mogło, — 
Miasto mając w swoich murach tyle świetnych go- 
ści, jak wspomniany p. prezydent Poglies, proku- 
rator złoczowski Frenndl hr, Roman Potocki, mar- 


Listy zastawne 
(za 100 złr.) 


Bodoncred.allg. Sater. 5 pr. zł. 
„n Bpi. w8$ lat5 pr. w.a. 


131 --|121 4C 


warchlaki ed 32 zł. do 40 zł. za 100 kilo żywej 
wagi bes podatku. 


Wilhelm Amirowicz & K. Behels 


Lw.-Czor.-Jass. IV. em. 1878 


300 zł. 6 pro. er. w. £. - 


Rudolfa po 800 zł. w.a. 5 pr. 


srebr. w. A. « . « 


#1 60| 97 8 |Rudolfa em. 1869 po 800zł. 


Telegrany „Gazety Narodowej”, 


(C) Wiedeń d. 3. paźdź. (Pryw.) „Alliance 
israelite“ wysłała do Galicji delegata do zba- 
dania tamtejszych szkół żydowskich takzwa- 
nych chajderów. Delegat już przesłał swoje 
Sprawozdanie, w którem oświadcza, że szkoły 
te są Szkodliwe dla żydowizmu, i że zasadnicza 
reforma ich z powodów etycznych, pedagogicz- 
nych í sanitarnych jest absolutnie konieczną. 
Takich szkół jest wiele i we Węgrzech 

Wiedeń d. 3. października. (Pryw.) Kartel 
między koleją Karola Ludwika a 
salną wszedł od dnia wczorajszego w Życie. Ta 

szałkowie powiatów brzężańskiezo i podhajeckiegołczęść transportów, która podpada nodziałowi 
[a AAAA AZ ARNI CC Z ZIĄNNgLJ CL ZIZZZZŻZZĄIĄCZZZZZZZZIŹ Z Ó ZZŹZZĄIZĄZĄZĄŻZIZZZŹÓA 


iwcę | 240a. 
p W. A. 


101 78/103 20 


Transwer- 


międzynarodowa dla oznaczenia pierwszego po- 
łndnika, została dziś otwartą wobec reprezen- 
lantów 92 krajów. 


( Bremen d. 3. pażdziernika. Reprezentant 
lirmy Lüderitza w Angra Pequena otrzymał d. 9. 
sierpnia od niemieckiego kapitana korwettowego, 
Ravena zawiadomienie, że nadbrzeżne teryto- 
rjam Angra Pequeny postawione zostało pod 
opiekę Niemiec, zatknięte tam sztandar nie- 
miecki i ustawiono słupy graniczne. Zarazem 
wezwano reprezentanta, aby zawiadomił o tem 
zawijające do Angra Pequeny niemieckie i an- 
gielskie statki wojenne. 

Praga d. 3 Października. Sejm przekazał 
komisji tóstu wniosek wydziału dotyczący krajo- 
wego wybudowania muzeum krajowego kosztem 
krajowym. 

Londyn d. 3 Października. Times podaje £ 
Aleksandryi, że Wolsnelej otrzymał m 4 tele: 
graficzną rozkaz do powrotu do Londynu przed 
końcem października, a zarazem zlecenie zdania 
dowództwa Stefenowówi dowództwa wyprawie 
wzdłuż Nilu. Zimes mieni tę wiadomość auten- 
tyczną. 

Wisdeń d. 3. października 1884, (Z c. k. 
zakładu meteorologicznego.) 

Wiatr zachodni. — Chmury wędrowne. — 
Od czasu do czasu deszcz. — Chłodno — Pro- 
$noza niepewna z powodu brakn doniesień. 


Celina Mainardi, 


uczennica Franciszka Lampertiego, — rozpoczęła już 


kurs nauk 


spiewu solowego. 
Mieszka przy ulicy Wałowej , liczba 29. 
Przyjmuje od godz. 11. do 1. 


> 1061 Wezoraj w bliskości! 
Biedne dziecię, * gmach pocztowage so- 
brał się tłam lndzi około zachwycającej dziewczyn- 
ki, która dusiła się w okropnym napadzie koklu- 
szu. Litowano się nad nią i każdy dawał rady, 
gdy wtem przechodzień jakiś, praktyczniejszy od 
innych, pobiegł do najbliższego aptekarza, rozepch- 
nął tłum i podał małej chorej do ssania dwie pa- 
stylki, które przerwały kaszel i uspokoiły napad 
w jednej chwili. 
Były to pastylki smołowe Góraudela, które 


i kanały oddechowe. 

Wpośród nowoczesnego szarlatanizmu bardzo 
jest przyjemnem znaleść Środek i polecić go su- 
miennie jako lekarstwo niezawodnej skuteczności, 


» s Ea 10| £2 2%|Verkehrsbank pow. po 140 zł. 9 --| 92 — FO. Br. W. © obok ceny bardzo przystępnej. 
. 14 450 zł.w.a. 4 pr. TES B . . . 4 800 zł. - y Ź p y! p J 4 A 
5. 1840 600 „nads 184 A a kę ile poi Tj paica 108 57|108 7:|Galie. bank hipot. 6 pr. wa. 101 %5 Ta z pa I pe r Pastylki smołowe Góraudela, są jedyne, jakie 
4. SE 1860 „100wm». - fu |148 -- / » Zakł. kr. włoś6 „ » | . |- |giedmiągrodskiej za 200 str. TEATR HR. SKARBKA nagrodzone zostały przez komitet sędziów na wy- 
ł AS 1864 ib Asg [UL GA — Akcje kolei. Bank eusir. węg. p rę zg” 102 46|102 arf 6 pro + + »« ==- pod dyrckeją Jana Dobrzańskiego. |stawie powszechnejj w Paryżn w r. 1878 i wypró- 
Listy aut d my, is rr. 151 —- 77 ibroebta po 200 złe. » - |83 28| eb | » 9 Tee e | = Sj Papiery loteryjne WIRES" Wit =""" bowane w skutek orzeczenia komitetn zdrowia. 
pe kac = Tej po 200 nàr. orobe kę T L & Se PaT (sztaka). W piątek dnia 3. października 1884. — stiajią do wprowadzenia w Rosji przez mi- 
Obligacje iniemmizacyjne mr północzej po 100 | Oia Zn : Zakład kred.dlahsn.i przem. Przed ślubem nisterjnm na zasadzie orzeczenia i potwierdzenia 
(za 100 złr.) wage ops «so,  |avgs — | Albrechta po 800 zł. 5 pro. 40 słr. m. K. -« A maer ed z przez komitet lekarski w Petersburgu. 
Galicyjskie 1. + kor sslior zefteezeltka Józefa po” 200 "| sreb. wa... . . 99 zo 99 Bof Insbrnckie prom. poż. . » komedja w pieciu aktach Kazimierza Zalewskiego | pudełeczka zawierają 72 pastylok i znajduję 
wińskie . . > pu Łw.a. , . . 237 Kojac8 — |Alfoldzka po 200 sł. 6 pr. Keglevich po 10 sir, m. E. ok o codd TAA się we wszystkich aptekach. Sprzedaż hurtowa u 
Buko Di O+ Cs 61 —]101 6i olei gal. Karola Lud. po 200 arebr. w. A. . « « : - 99 90/100 1£|Krakowska po 20 zit. m. Początek o gedeinie Tmej. a A G i "e i 
1 bliczne jery. OOO... ; 2:0 45/271 2r|Ozeska z 800 słr. ar. w. 8.|104 GUI108 26] Lublańska prem. poż. e . wynalazcy p. óraudel, aptekarza w Sainte-Mene- 
Inne publiczne papiezy. ozawsko -BziąsLa (central Elżbiety po 5 pro. tr. . . Budzińskie m. . . = | honld (Francja). We Lwowie w aptekach pp. Mi- 
Węgierska renta złota 6 pr. po ać u FTYĄ 2: — = 08. penr a ar.w.8.| _ _| _ — M Uan. k: : od 20. maja 1884 kolasza i Krzyżanowskiego. IX 
Węgierka póź. kol. po 190 sł. gw, TKO sł. . RE: * |192 76 e Hi PIĄTĄ m s, F ER za: z K. Balm pe grr podług zegara lwowskiego. ZZO ZZ ZZO Z 
1 WM 3 i „ap. [176 TAL r „ 5 pro. m.k. 16 —| Bolno o . s > 2 wół - 
Węgierska pe”. po 00 ak. (i3 GORA zaje e Po aac1.8.,200, » fiai m8182 |  » s 5 a wa. fiol Solos — 8t. Genois po 40 air. m. Przychodzą do Lwowa! Dr. Włodzimierz Chrzanowski, 
Turecka pożyca, kol. po 4°/ fr. Radolta po'206 sr. srobr. |i80 160 6 |. Z r. so CA 108 10|10> 51 z viks „(potyczka) POCIĄGI KOLEJOWE. mieszka ulica Kleina mr. 7. 
BP, e i 4! rę c . BR. W. W. ... œ R e e . * e 
maki Biodmiogr. po 200 s. n z ‘t as M ; 3 u. em. bi re 0 co t 100 8 Walås tein po 20 se m E w RONA e | godz. 5 Harz mA he] pe: i od godziny, M: ; do 1szej. 
Btiidbehn po 200 zł. sr. « 10169 50 a 0. -| — — ischgrkis po © ds. 5 min 32 popoł, po:iąg ku: i g - « (Leczy šrodkami hr. i). 
-austr. 1130 sł. ; A „ 6. a 300zł. 5 pr. k pi godz. n 82 popoł. po:iąg karjerski, o god. 11 min. | 
RE a ph. 200 Bł. kt a 15 ga Tramway wied. po 170 zł. 212 Oj212 76 E E 1486 — —| — -|  Dewizy 8-miesięcrne. 38 przed południsm pociąg mięszany. ERO EA EOG ZO 
Zakład kred: dla handlu Węgiersko-galioyjaki (Łupk.| „| „i 800 zł. 6 pra. r. w. a Z CZERNIOWIKC: o gods 10 min. — wieczór po- z 
i saa, so . o - {$291 50/991 76 Wie nz rage "AE po e” Lwow.-Czer.-Jaa, IL em. 1867 |10? 7 [109 5! ia jo u 4 eiąg pospieszny, o godz. 3 łn. 85 rano io godz'$ minat nikó kz nA sc a ównj ch czytel- 
kred. węgiee. 200 słe. ligu solgay 10) 2 aP A a 66 16|166 -4 _ 800 zł. 5 pre. er. w. e.. 1100 volio ae e A 82 po południu pociąg mięszany. w na dzisiejsze ogłoszenie „ ne dla krawców. 
Towarz. eskent. nitzzo-anstr. Węgier. zachodu. (Wostb.) po Lw.-Oser.-Jazs. III. om. 1068 1 Londyn 100 DE małż T SODWUŁOCCĘSK: RA dwoemie w Podsemexu © 
po 500 ałe. . . . » - 23 838 | nłę. Wh s e : * 171 501172 t 000 sè 5 pre ©. w. & 101 40,109 2i Paryż 100 franków e « » 3 = i pociąg pespiesmny, 0 godz. 2 m. 


rano i o gzdx 3 min, 42 po potud. pociąg mieszany. 
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| 


NIMOGTONA: CITA) prem 


Główny skład NASION i ROŚLIN 


PLASTER THAPSIA 


g : Tand najtańszy organ demokratyczny ' 
p KOCIE | BIĘLIZRY wychodzi codziennie aa Ad z Feslau Bar S00, 4, 4.76, 525, 6.76, 625, s 
przesyłką pecztową: kwartalnie „ z e . AE A 0 TE P dzienni .50, -5 s 
Josi ieni ; i , : zymuje ¢o dziennie j LE PERDRIEL- REBOULLEAU 
C miesięcznie 1 zł. 35 ot — Pica? Pre J 5 Stach IOWICZA We Lwowie pete a Doloci Kaj taniópkakdoń Korzon gen ĆW TOT po era | l 
JANA RIEDLA þr rowy o Krakowa, ul. FEE : z Tadeusza. Szawińskiego || Chustki zimowe dia poniezok ||| (0ni przyjety w Szpitalach 
kanonie aiio 3967 1—2 PW. aaco y A "KM, 3450 4-10 w Stanisławowie Bo po złe. 1, 1.70, 2.70, i 4. jako najlepszy, najdogodniejszy, 
we LWOWIE nd A m Ó najpewniejszy i najmniej kosztowny 


oryginalnych Cebulek haarlemskich 


i poleca 
Hyacenty do pędzenia w te pełne albo pojedyncze w różnych 
kolorach z nazwiskami 12 sztuk o3 2 złr. 50 ct. do 5 złr. 
U ; bt Do pędzenia w wazonach bez nazwisk 12 sztuk po 2 złr. 
odszczególniony świudectwem uzdolnienia Tulipany do wazonów pełne 12 sztuk 8) ct. 
przez dyrekcję nauk i umiejętności w War- Tacety najpiękniejsze 12 sztuk 80 ct 
szawie, rozpoczął kmrs nauki tań- Narcyzy najpiękniejsze 12 sztuk 1 złr. 10 et. 
gimnastyki tak po domach, iS Korona cesarska (Tritilarja) 12 sztuk 8 złr. 


ze środków 
przeciw 
£ KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 
J DYCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
REUMATYCZNYM [ ARTRETYCZNYM, 
ete., etc. 


—1M.- LIS corr kiri  § Chustki kazmirowe druko- 
Resztki SUKN A gare do nakrygia głowy po 8b, 
M .20, 1.25 i 1. 
jtylko dobrych materji prawdziwie kolo OR poleca Hua. 


| owych po 1 zł. za metr i wyżej. Próbki W WIELKIM WYBORZE 
| Sklad fabryczny Magazyn Markiewicza 


| „sum weissen Lamm“ 
w Bernie. 2848 It Pn LWO WIE 


ek, i. 18, I. piętro, powyżej handluj oraz Krokusy, Anemony, Irysy, Lilie, Amarylis i Gladio lusy 
lione a p. Kleina rp. 344 1—? | w wielkim wyborze i po najtańszej cenie. ek i e flegmę Andes plac Marjacki 1. 10. 
— 21122 Przy większym odbiorze stosowny opust. — Posełki uskuteczniaj szczające Jana Hoffa piersiowe onkierki 
<23<€2034)42T> x €> ca się Biwrotnę kodita. mj 3467 e ałodowe w niebieskim papierze. 


Cenniki nasion i cebulek na żadanie franko. 


oo | 


JANA HOFFA > 
piwo zdrowia z ekstraktu słodow. Zdolny ch aj entów : 
Flaszka 65 ct „bzoajomionych z sprawami bankowemi 
; poszukuje się do sprzedaży austr. i węg. 
losów czerwonego krzyża na spłaty ra- 
taina po 1 zł. i wyżej. Oferty piinych o- 
sób każdego zawodu przyjmuje pod V. 
»74 Rudolf Mosse we Wiedniu, I. Seiler- 
sti:te 2. 8205 1—2 


poleca najtaniej własnego wyrobu | B 8 || s «a EDR 


Koszule salonowe, na nayniotki, 


niezawodny i radykalny środek do po 
po zł. 1.40, 1%. 2, 2.25, 2.50, 0 aA ohie 7 KE taib drept N 


czasie. — Cena z dokładnym sposo- 3 skoncentrowany ekstrakt słodowy 

KALESONY, bem użycia 80 et. Na prowincję z Flaszka zł. 1.12, mniejsza 70 ct. 
po zł. 1.26, 1.45, 1.80, 2 i 2.10, Opakowaziąwy 90 rotę myl 380 

Kołaierze tuzin po zł. 2.40 i 280, Skład główny w aptece 


Makiety Hryiel KA Ah. 9 JULIUSZA NAHLIKA 


KRAWATY "e Lwowie, ul. Halicka, |. 5. 
ŚR 0 kt | osocaasaggpo, 


Skarpętki, Pończochy, i m x 
dla pań, panów i dzieci. D wie franc uzki, 
Kaftaniki bawełniane i wełniane. jj odowite paryżanki z wyższem wykształ- 
; Z ceniem i kilkoletnią praktyką w zawodzie 
Na żądanie szczegółowe cenniki. nauczycielskim, posiadające muzykę, opa- 
44i 6 trzone chlnbnemi rekomendacjami, poszu- 
kują umieszczenia w kraju lub za granicą, 


Yy A Bliższa wiadomość w Biur 
y pr zedaż Wywiadowczem Julji Witoszyńskiej 


b y d I a |Rynek 1. 28. Lwów. 3978 1—8 


rasy poprawnej sztuk kilkadziesiąt 


O>O>O>C> 


o 


Dla uniknięcia narzekań słusnie zarzucanych 
plastrom naśladującym Thapsia Le Perdriel- 
Reboullean wymagać należy wa wazystkieh 
aptekach, rysunkn I podpisów powyżej umiesz- 
czonych, 


(poszwórnie zmniejszonyah). 
Skład w Lwowie w aptekach 
P. Mikolascha i Krayżanowakiego. 


Medycane snakomitości we 
Wiedniu : profesorowie dr. Bam- 
berger, Schrótter, Schnitzler, Ro- 
kitansky, Basen, Finger i w. i.; 
w Berlinie pp. profesorowie: dr. 
Frerichs, Langen*eck. Osk. Lieb 
reich i w. i., ordynują takowe w 
wielu wypadkach chorobnych z 
najlepszym skutkiem. 


Wi FEE] = ŁUSZCZONA. JARZYNA steposkowa À 
i1inogrona Merartenaoh JO Edlty groch. soczewica, 
dojrzałe i słodkie złr. 1.50. bób, kasza owsianua | biec ALTA. 


PIGWY po zł. 1.60. C.k.wprz. fabryka krapek portow. | 


towe cukierki słodowe s i h F 
peery 60, 30 1 | 10 ct Nowe ORZECHY po zł. 1.80. BRÓD. HIRSCHFELD et Ce. Wiedeń. 
po DU, DU, > wysyła w koszach 5 kil, opakowane franco 


tylko w niebieskich torebkach. do każdej stacji 
ED. RITTINGER 


JANA HOFFA 


-Najnowszógo zbiora wyborne piękne 


bieniu. 


Dosteć można we Lwowie w apt. P. Mi- 


w Kandi żeli 
WPiA TARGOWA kolascha Ef Mendrochowitz i Goldbaum. 


ogóle produktu, który mnie będzie 
opatrzony 

firmą tejże PAŁ 
spółki. A. 


w Altona, pod Harmburgiem. 
a Ceny niebywale niskie <PĘ Magazyn delik 

Dla dogodności P. L, Publiczności, wszelkie informacje i zamówienia 
dotyczące Zakładu fotograficznego, mieszcącego się w tym samym Hotelu, 
prirje skład, który jest połączony z zakładem fotugraficznym za po- 
mocą telefonu, 


Z tegorocznej wystawy sztuk pięknych, reprodukowane są obrazy : 


? od 26 lat we własnym domu. 


Do pana Jana Hoffa 
wynalazcy i fabrykanta preparatów 
słodowych, c. k. nadwornego do- 
stawcy wielu udzielnych książąt 


SPR Frin 


zupołnie nowe, słynnej firmy H ambar- 
gera lub Chitraczka z amerykań- 
ską konstrukcją, poleca A. AR er, 


E AR A , JANA HOFEA ak krę > 
jałownika jakoteż krów, odbędzie się! | PIGUŁKI BLANGAKD A słodowa czekolada ZMOKUŃ R minniy w Werschetz Towary kolonialne 
i i =E w m owych Węgrzech. 
w Ropaczynie pod Brzeżanami poczta 3 d 3 pół kilo I. zł. 2.40, II. zł. 1.60, <= 3806 opłatnie poeztą 6 kilo 1—6 
Kurżany w dniu 12. października br. WAŻNE OSTRZEŻENIE Nowo urządzony Skład fotografij ćwierć kilo I. 1.30, II. 90 ct. Santos, mocna wydatna . słr. 3.50 
3918 1—8 _ " i uci leg M Santos lepsza zielona mocna . + 3.75 | 
Od 490 stycznia 1885 r. wszystkie E TRZE ME SKIEGO Campinas wielko-zisra. łagodna 3.75 
? ` flakony prawdziwychpigutekisyropu e P ° dawa zielona mocna pełna . . s 4— k 
Nie ma nagniotków ! jodanu z żelazem opatrzone zostaną Hotel Eu ki i IrzećLw ; Perton EE pe H , 
Ni odny środek bi A 0 EUis d A. at se sopas A Ą 3 5 1 administracja w Paryżu „PAR buja Eai i à 5.50 
„_ Muiezawodny ek na wygubie- antów (L'Union des Fabri- ; * ` ) E 
ia e WESA | i innych cants) zawiązanej w celu zapobie- Pier wsza w yłą czna Sp rzedaż C l @ r p l e n l 0 m Boulev ar duHontmórtre nr: 8. Gaup 4 adzy tno ° NE l 
HAA S a aieka 7 gania fałszerstwom. Ta oznaka 1) Fotografij z dzieł sztuki. | Meysonier — Głerome — A. Sohsffer y zał. i g PASTYLKI DOTRAWIENIA |Ceyłon nieb.-zielona piękna . . „ 5.5 
8 P ; pozwoli publiczności odróżnić łatwo a) Mistrzów starej szkoły. Ra-| Cabanel Jalabert — Mnnkaczy— H ( (l wytworzone ze źródeł ze soli Vichy. Przyje- Plant. perl. Ceylon delikat. » 560 
Cena flakonu 50 ct. prawdziwe piqułki í syrop od podra- fael — Marilło — Carlo Dolce — | Defregger i t. d | Ę ; |lpnego smaku o niezawodnym skutku prze |Ryż gt.ł. zł 1. 0, 146i. . . „ 180 | 
w APTECE bianych t fałszowanych, Van-Dyck — Rubens — Tizian — 2) Fotografij z natury. l à j A ciw kwasom i upośledzonemu trawieniu. |Sago perłowe praw. indyjskie. „ 180 | 
Z KRZYŻ NO Spółka fabrykantów zresztą, A del Sarto i t. d. a) Widoki z najpiękniejszych katara aym zapaleniom, cier-f| SOLE VI DO KĄPIELI. |gnłtańskie rodzy iki bez pestek „ '.45 
. ANOWSKIEGO aE b) Mistrzów newoezesnych. | miejscowości oraz krajowych: Kar- ieniom szyi. osłabieniu tra- [| 3% wIstarczs na kąpiel dla osób, którejwigdały marcep. wiel. i słodkie „ 5.— 
we LWOWIE. © i ° Bi a E KERIAN Matejko Siemiradzki — Merwart — | paty, Tatry, Podhorce i t. d. ` p AT Jh nie są w stanie udać się do Yichy. Ram Jamaica prawdz. 4 litry . „ 4.20 l 
A A Fi dodei Krudowski Czachorski— Brandt — | b) Fotografie znak. osobistości. wienia i nerwowem, konsump- A neh prodoki act ASi Cognae de Champagne wys. 4 lit. „ 7.50 | 
n , — tt — Kaulb —| ii i i i A ś = p c 
robiących z nich użytek nieprawy i Makart = R A DE a mj RZA e oe cji, niedokrewności i osła się znaki: Kempanji wód Vieh Heinrich Schmidt, | 
| 
| 


"Pięć medałów zasługi!! 


Aptekars, £0, ulica Bonaparte, Paryk. 


ulica Akademicka . 26 we Lwowie. Cn 1. Paweł Merwart „Odaliska*. 3) Rysunek Qro ra „W saskim w Europie i t. d. — we Wiedniu, IR 4 - 
_ 3480 1—10 Zarząd osgrod:icz 2) Julinsza Kossaka 4 akwarelle ogrodiida 1862: ie” Stadt, Graben , Braunerstrasse 8. i = r sale r P T- N 
8 3 y Ẹ z powieści „Ogniem i mieczem“ 4) Bieszczad Seweryna „U szewca“ Wielmetny Panie! Przy tej spesebności włosom siwym i wypłowiełym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny 
W. (W Wysocku Sienkiewicza, a to Skrzetnski z Pod- 5) Aydnkiewicz Zygmunt „Stary aie mogę pominąć deniesienia, że moja żoaa naturalny kolor. Pilipton nie farbuje, l.ez tylko odmładza włosy, które 
. Badeńskie > ; bipiętą w drodze do Łubniów, —| słnga*. ad pół roku używa x najlspszym skutkiem pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę. 
oczta Radymno, ma do zbycia oie 1 g ańsk łod iw oałabienim i 4 M 
3 i p y y y i Bohun z Zagłobą jadący do Roz- format gabinetowy 60 ct. kasziośi, bagiża gaj GatdówÓĆ w jesieni Cena flakonu 1 zł. 50 © 
WIIOSONE"_XTF4CJ AŻ. SZCZE ię bjenigs n sie R (PE O O Eo = WALENTIN EE 
O ie używała rażaych lokarstw, od 6r pz 
i ia, któ trzyma- py Niemniej są w robocie Aquarelle Jnlusza Kossaka, przedstawiające używania piwe zdrowia uwolniła się od ainia; pam gz. e : ; ; 
ono mery sna, do ropie . czyny „Fredrow*. — Komplet sk reproducyj w pięknej okładce z moch sia.pled. Będzie takowe i nadal niywać. |] | Thes wypadanio włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, 
dzi Tiao ę tak í | d h układa Juliusza Kossaka OS Dają ta świadectwa z uwagą, że det.d za cebulki włosowe wzmacnia i do wytwarząnia i porostu włosów pobudza. 
w, R | e ADA m wysyłek wino- rzew OwoOócGo wył N 1 fosakst folio 90łalt, "—- tolinnt*pablnofoy*8 ih EE p waleć Joa Wo ARES 3 ||| Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod dałaaniometegoa środka pokrywają 
Cena 5 kil. kosza pocztowego X Z F R e tide Pron ę a nową przesyłaę | się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 ct, 
wraz z opłatą posyłki za pobraniem ka sztany. amówienia przyjmuje powyższy handel, jakoteż Zakład fotograficzny maga S piwa zdrewia igean pa, ja; | My dåa 'e-etove, hygieniosne, kosmetyczne, do gole nia de ody, gi: 
i a: W. È J „A. Uj : : . p. hami arzy, 
2 sł. 60 ct. Winogrona są nader Cenniki na żądanie. E. TRZEMESKIEGO we Lwowie. p esurtajey nenn GROS8. | got | b3 p AA pomi zapac e zy, J 
słodkie, opakowanie staranne. KB ky s nadingpekter weg. kolei Północnej. || R | 
z ay a aia . i z | SE Konayea; 19. listopada 1883. ||| Środki do wywabiania plam. i 
. KAWIAB a ce 5 å m z raszam o yraysłania za zaliezką kole- z 
si visa rise _ | Vóslau pod Wiedniem pa eg zi ||| = DTE R E T IN A. | 
6 kil. pocztowy kosz wimogron ku- z no dci © spra br. SCHELL, | Wyborny aji di) Bemi = e S A e na trwały i i 
= racyjmych wysyła za uprzedniem na s hw ! p'emny| foton ozaraya:s gT: 
Do sprzedania ELM kwoty 3 sł. 60 d. Wraz z ko- Lekarskie sprawozdania leczn.f| || Olejek taninowy, 9079sz0za skórę, wzmacnia i pobudza włosy do 
szem  opłatnie, także stare prawdziwe 1 Rajski „Kstrekt «iddczy Aaię a | rh „AF porostu, Flakonik 50 sb, - s 
feslawskie wino czerwone jak © więcej* Preszę pod meim odr-sem przysłnć |. Pomada shinawsg. Wzmacnia cebulki włosowe i zapo iega wypa- 
rz on e ros e Bordeaux własnej uprawy beczułke N | || | =i 25 Baszek i 2 koza ałodowych enkier- S ' daniu włosów. — Błoik 80 ot. ar 
pa EE r N Talis... OTCD | NOO ACAR OPOLE 
młode, rodowe, ujeżdżone, do każdego e Dr Aparir Ensoa kovon eaii w | 457 Flakon 80 ct. 
użytku przydatne, razem lub pojedyńczo. 0998 6-10" 4. daj mala 3 1 A a ha HE. ri, słodowy 5 aa > Fe 
Bliższe szczegóły G. w B. poste a | wysyłam każdemu na żądanie nasz najnowszy, o PEP Eora nij l ; TS i ; b 
zestante Sambor. 38459 1—10 R | bogaty dla słabow:tzch i przeciw ERAS A Q J 
EW, ” è A . = leni RÓ i AA a> ti ieni r % 4 5 d 
Wysyłkę pszennej gleby, obfite łąki przy kolei | ilustrowan cennik Paa "ED. W. ZIMMERMANN, + 
z £ do nabycia Wartość 110.900 zł . członek uczonych stowarzyszeń. a , r 
| ycia. — Warto: 0.600 zir., d Galicii SKŁADY własne fabryczne we Lwowie: ulica Halicka nr. 25; w Kra 
eS AN 6 WIn0ŚTO długu hypotecznego 45.600 złr. —| a Eon, ET i z p a I% J Ba kowit: şukis-ajog; nr. 20 — Oraz at ię w rnt w Aptece p. 
jem okori J ; n : Z. Buoker, J. Baiser, $ Nahlika, w Jarosławiu w aptece p. Wisłockiego, w Rzeszowie w aptece 
° 5 Blije N M Sitstęwarzystwa ppo JOSIONNYCH ] ZIMOWYCH [WATÓW moduei Piotr M kolasch, H. Blumenf:ld apter., p. Karpińskiego, i w drognerji p. Zacharskiego, w Btanisławowie w = męói | 
kuracyjnyćh |żywczego, p VS A A Karol Bałłaban; dalej: K. Krzyżanow- p. Macury, w Tarnopolu w aptece p. Jamrógiewicza, w Szmborze w aptece | 
w koszykach pocztowych po WEW DUR ME 8377 2—5 Handel towarów modnych i manufaktów ie P irca a Kvchangpa in ap U | p. Maresza, w Kołomyi w aptece p. Sferzla, w Mielcu u p. Pawlikow- | 
i f TE: A, Klimowicz a: E. Koter. A. Bhu. ski 3 
szych cenach dziennych franco do Słabości żołądka E B . td Hi . h „enthal apt. Bochnia J. Michnik. Bor- iego Mi 
stacji pocztowej, uskutecznia wszelkiego rodzaju (4 q er p d SC LJ ssczów M. Niemczewski apt. Brody = DH 
Rudolf Kirchner raser SE s aR WE WIEDNIU r»zystkie apteki. Brześany J. Danti — rj al A 9 T 
pa. s a to: cierpienia wątroby, kolki, hemoroi- „Uk W 1 aot Buceacz Korzel et Jeże "skl. Czort | Wiedeń Hotel Sachera de l Opera— Wiede 
we Wiedniu, II. Karmelitergasse 6. (dy, osłabienie żołądka i niestrawność, IV. Wiederer Hauptstrasse 38. ków lu. Noss apt. Delina Trauntelder y P i | 
MOUĘ | * UO wapienia wała podigwezanoja Próbki SP oostich Materii hf avr. Drohobyca J. Aichmiiller apt. Gor- Augustinerstrasse 4, vis a-vis c. k. Opory nadwornej. 
: Bchneida. Cena y faaki 1 złr. całej p (wzorki) damskich materji modnych franco. lice +, Bira, Gródek A. Lippus Grzy- Í ołożony na najeleguntszym i na najładniejszym piacn miasta Wiednia w pobliżu 
OSTATNI WYNALAZEK i a F małów Józ. Goldberg Husiażyn C. Pt -Èo k. Opery nadwornej, c. k. skarbu, o. k. gabinetn przyrodniozego, monetarnego 
AIEUAATE ZE karakı apt Jarosław J. Bhom, A. Wj); starożytności, o. k. galerji obrazów w Belwederze, Zbiorów Anmbrazego, e. k. 
słocki apt, 8. Rllenberg, Jasło K. Wi- Și grodu ladowego i parku miejskiego i ratuszowego, Künstlerhausu i sal Towe- 
i dto IXO > A ściewski, Jan Jauiga, Kraków J. Tran- rzystwa muzycznego. 
j 7 czyński, W. R -dyk apt. Kołomyja Ja Pokoje 1 zł. i wyżej. — Apartamenta od 6 zł. i wyżej. 


„| Sdorowicz, A Serz! apt, Kossów Sr. 


Mówi si olsku i po - rosyjsku. 
Bursa apt. Krystynopoł E. Ormszowzki pe R p p 


EBWARD SACHER c. k. dostawca nadworny i właściciel. 


ED. PINAUD 


, 357, BOULEVARD DE STRASKOUBA, 37 IR Pierwsze nagrody U ień 5 d i Piorwsxv nagrody s | amy FE pre ak A = 
T etr l Fotel (Streck - Fante ml) npa r 8 medalo złoto T NASZ AM! | 5 medale srebrne JJ. Grusshard. Podgórze J. Srg 

Mydło Ixora nietylko się zaleca wany w Austro - Węgrzech i i = apt. Podhajce Karzyniewicz apt. Pod. 
xO ny w przez Wys. ces. król. rz łącz. uprzywilejowane i 

Te yn A rę wia g i Niemczech, jest jedynym dla wygody wielokrotni a wypróbowa = 53 W ed -i i z | ezawoedne e En EE A U IE 


Krag, J. Moszewski, L. Nahlik apt. f M 4 ; 
Raise Karpiński apt., Schaitter ho Ces kr o l u p rz Y W. 


Cnp., E. G. Neugebauer, 3. Blumenberg. : ° 5 
Sambor J. Aleksiewicz, K. Marech alic. akcyin 
apt, Sanok J. Rynczaraki. Sokal J. 8 yny 
Wysoczeński apt., Stanisławów J. Ma A yw 
cura, A. Amisowicz apt, Tarnopol FE. i kJ z ; a" 
Jamrógiewicz apt., b. Cahaaę apt., j 

Tarnów W. Müldner et Co., Zale- i 

stcsyki St. Szymonowi%% ag „Złoczów i 

Józ. Gold — Cserniowee E 70 

wicz Bpadk. Z. Golichowski, Rrzyża . 
no *ski apt., Ign. Śchnirot, A. Bayei wy daje 
jakoteż we wszystkich znaczniejszych 
aptrkach w Galicji. 


e onna — | | we Lwowie i przez filie w Krakowie, $ | 
Założony w r. 1847, m L y 
| Czerniowcach i Tarnopolu | 


sność spędzania zmarszczek. 

Ł i 1 bieli powłokę ciała I 
nadaje jój połysk młodzieńczy. Bez 
przawdy utrzymujemy, że mydło 
nie posiada równego sobie. 


"Winogrona 

kuracy jne , 

z Badenu i Vóslau, świeże i doj- 

rzałe, wysyła po 2 zł. 50 ct. za 

5 kil. kosz, franco do każdej sta- 
cji pocztowej za pobraniem 
Antoni Riess 

w Baden ped Wiedniem. 

3693 6- 8 


WAŁECZKI do szczelnezo zamknięcia okien i drzwi 
chroniące od przeciągu powietrza. 
z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po naj: 
tańszych cenach, a to: 8332 1-? 
,, Cylindry do okien: | Cylindry do drzwi: 
biały Ś á b ct. za metr biały +. 7'4 i 13 ct. za metr 
czerw.-brunat. i dębow. 67/, „ czerw.-brunt. i dęb.9 i 14 „ - 
Zaopatrzenie okna średniej wielkości w w:łki białego koiora wypada najwyżej 50 ct. 
„ Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak 
najszybciej. Uprasza się podawać przy z+mówienin liczbę okien i drzwi celem 
przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
drukowana instrukcja, podług której kaźdy może je sam RECE do drzwi 
i gaen, tak, że bynajmniej nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykanin takowych. 
we Wiedniu Kolowratring nr. 12 wc k. nadwornym składzie fabrycznym 


J. POPELARZ 
c. k. liwerant na*worny wałecz- 
ków od przeciagu naowietrza. 


Potrzeba tylko dowolnie się wy- 
ciągnąć a stołek zastosuje się sam 
przes się do korpusu, bez użycia ja- 
ki-jkolwiek manipulacji. Dotąd nie- 
przewyższone stołki wyrabiają « 
drzewa dębowego i orzechowego lub 
z żelaza; także wyborne stołki 
dla chorych. 


Augusta Kitschelta spadlabiercy 
e. k, dostawcy nadwor. we Wiedn:u 
I. verl. Karntners. 46, (Henrichshof.) 


Ilustr. Cenniki lit. D. franco i gratis, 
Skład n Ed, Gsbhardte we Lwowie 


Ochrona przeciw 


Naj więkaza oszczę: 
zaziębien iom. 


dność drzewa. w Wieduiu i Badapeszcie w r. 1861. 


Asygnały kasowe 


4 pret płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
i 


Ważne dla krawców ! 
Skład fabryczny sukna i towarów wełnianych 


Zygmunta Goldschmied jun. 
we Wiedniu, I. Wipplingerstra:se 7, 


utrzymujący dobrze asortowany układ wszelkiego gatunku towarów sukiennych, sprzedaje 
takowe także detailicznie. Karty wzorków wysyła na żądanie gratis tylko krawcom lub takim osod0m, 
które ten t.war dalej zbywają. 
Zamówienia załatwiają się rychło i rzetelnie tylko za pobraniem. 


=== Zaopatrzywszy mój :d lat 20 istniejący © 


Magazyn sukien męzkich 


we Lwowie przy ulicy Sobieskiego l. 4. się znajdujący w 
najnowsze materje sezonowe, mam zaszczyt polecić takowe łaska- 
wym względom oraw ię A przy e tej We ać że 
nigdy sukien z mej pracowni mie dostarczałem do Magazynu Jednoczyśńnie za ia si x i i LE" 2 aP 
: - : A 45 i pewnia się PD. odbiorcom tę toncesję, Że także każde zamówienie jakiegobądź rodzaju 
pAłoayszej spółki SL: w lwowskich“ ZK powkińów Tow innych artykułów, załatwionem zostanio bezintaresownie. 2852 5 —12 


Dyrekcja. 
3445 8—12 Jozef Maciulski. M (Przedruk nie będzie płacony.) a 
Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, Z drukarni Gazety Narodowej“. 
| 


tę y n W 60 n » 


Lwów 7. stycznia 1884 


